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Po naszej stronie jest prawda, słuszność 
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Dnia 1 września br. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczęły się 
obrady I Polskiego Kongresu Pokoju, Na zdjęciu od prawej: literat i 
poeta radziecki Korniejczuk, sekretarz KC PZPR tow. E. Ochab oraz 


Wanda Wasilewska. 


słuszność i i sprawiedliwość 


Fot. Zyg. Wdowiński. 
—— 


ZAPEWNIMY POKOJ ŚWIATU! 


Niezwyciężona armia żołnierzy pokoju niesie ludzkości zapowiedź lepszego jutra 


Uchwała I Polskiego Kongresu Pokoju | 


RODACY! BRACIA I SIOSTRY! 

w jedenastą rocznicę wybuchu 
drugiej wojny światowej, w jedena- 
stą rocznicę napaści hitlerowskiej 
na Polskę, w powstającej z gruzów 
wojennych i co dzień piękniejszej 
Warszawie zebraliśmy się na Pier- 
wszy Polski Komgres Pokoju. 

Głos nasz jest głosem całego na- 
rodu polskiego, wyraża jego niezło- 
mną, zespoloną, stanowczą wolę po 
koju. Ze wszystkich stroń Polski, z 
miast i wsi, e fabryk i biur, ze 
szkół i laboratoriów naukowych, z 
warsztatów rzemieślniczych i pra- 
cowni artystów przybyliśmy na ten 
Kongres, by w imieniu tych, którzy 
nas wybrali, w imieniu całej lud- 
ności naszego kraju oświadczyć z 


trybuny tej sali: wszyscy jednako 
pragniemy pokoju, partyjni i bez- 
partyjni, wierzący i wolnomyślni, 


starzy i młodzi — wszyscy jednako 
choemy go umacniać, wszyscy jedna 
ko gotowi jesteśmy o niego wal- 
cryć, Nie ma w tej sprawie różnie 
między nami, 

OQd chwili, gdy groźbą nowej. yok 
ng vawisla nad światem — ruch o 
Brońców pokoju w Polsce objął naf- 
szersze rzesze narodu, Szerokim ë- 
diem odbił się wśród nas głos in- 
telekctualistów, działaczy nauki, 

i kultury z calego świata, któ 
rzy na Kongresie Wrocławskim ślu- 
bowałi, iż pracą swą służyć będą 
cżyniej walce o pokój. Potężny, ma 
sowy ruch pokoju, który objął dzie 
siatki i setki milionów ludzi na ca- 

; świecie, potężny ruch pokoju, 

órego wyrazem były wielkie kon- 
gresy w:Paryżu, Pradze i Moskwie, 
znałazł w Polsce szeroki oddźwięk, 
Osienmaście milionów podpisów Po 
laków pod Apelem Pokoju — świad 
czy wymownie, że cały naród polski 
w walce o pokój skupią „się wokół 
naszej władzy ludowej i że tej jed- 
mości narodu żadne knowanią wro- 
ga nie zdołają rozszozepić, Coraz 
głębiej i coraz szerzej, coraz pełniej 
sięga w masy ludowe Polski świa- 
domość, że pokoju niedość jest pra 
guąć, lecz trzeba o niego walczyć. 


Głos Polski Ludowej, rozlegają= 
cy się mocno i zdecydowanie w o- 
bronie wszystkich, którym impe- 
rielizm usiłuje narzucić ujarzmie- |; 
nie i wojnę, więź solidarności, jaka 
nas łączy coraz ściślej ze wszystkimi 
walezącymii o pokój ludami świata, 


trwałe sojusze i bratnia współpraca 


ze wszystkimi narodami wyzwola* 
nymi z jarzma imperializmu, a na- 
de wszystko przyjażń, pomoc 1 
współpraca wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi światowego po- 
koju — ięszystko to czyni z Polski 
ważki czynnik światowego frontu 
pokoja. 

Nasze wielkie zdobycze i wspania 
łe perspektywy Planu 6-letniego, 
którego urzeczywistnienie wysunie 
Polskę do rzędu krajów przodują- 
cych, pomnożą wielokrotnie naszą 
siłę, a przez to wzmocnią siły całe- 

obozu pokoju. 


Wobec ogromnego wzrostu sił 0= 
$ozu pokoju na całym świecie, impe 
staliści uciekają się do coraz bar- 
dziej szaleńczych awantur, usiłując 
to. w tym, to w innym punkcie zie- 


mi rozpalić zarzewie nowej wojny. 
Bohaterski naród koreański zmagą 
się zwycięsko ze zbrojnym najaz- 
dem amerykańskiego imperializmu, 
piędź za piędzią wyzwalając swój 
kraj od najeżdźców. Raz jeszcze 
przekonali się imperialiści, że ani u= 
doskonalońe narzędzia śmierci, ani 
najemne żołdactwo nie zdołają poko 
nać ludu walczącego o prawo do ży 
cia. Ale mszcząc się za doznane klę 
ski, najeźdźcy imperialistyczni nie 
cofają się przed naśladowaniem be 
stialskich wzorów hitlerowskiej woj 
ny totalnej. Bombardują miasta i 
wsie koreańskie, dziesiątkują bez- 
bronną ludność, masakrują kobiety 
i dzieci, obracają w perzynę całe o- 
siedla, rujnują szpitale, szkoły, ten- 
try, pomniki wiełowiekowej wyso- 
kiej kultury. Depcą b e prawa 
i układy międzynarodowe, osłania- 
jąc cynicznie swe zbrodnie flagą Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Dzisiejsi pretendencj do opanowa- 
nia świata upodabniają się całkowi- 
cie do ich faszystowskich poprzed- 
ników. Nic dziwniego, że impierialiści 


amerykańscy szukają oparcia dla 
swych zbrodniczych zamiarów, prze 
de wszystkim wśród niedobitków fa 
szyzmu. Dlatego tak gorączkowo za 
biegają wokół odbudowy dawnej hi 
tlerowskiej armii niemieckiej. Dla- 
tego wypuszczają z więzień najwięk 
szych zbrodniarzy wojennych, ska- 
zanych przez Trybunał Norymber- 
ski, Dlatego na hitlerowskich gene- 
rałach oprzeć zamierzają werbunek 
landsknechtów przeciw obozowi po 
koju. Okupacja chińskiej wyspy 
Taiwan (Formozy), zbrodnicze bom 
bardowania chińskich osiedli — to 
nowe prowokacyjne próby rozpale- 
nia pożogi wojennej. 


W obliczu tych wydarzeń Pierw- 
szy Polski Kongres Pokoju, w imie- 
niu całego narodu polskiego, prag- 
nącego w pokoju budować podwa- 
liny lepszego życia, przyłącza swój 
głos do głosu mas ludowych całego 
świata: 

domagamy się zakazu broni s+ 
tomowej, zapasów 

wszelkiej broni ludobójczej i 


wszelkich środków masowej za- 
głady; 

domagamy się powszechnego a 
graniczenia zbrojeń i ich skute- 
cznej kontroli; 
' domagamy się zakaz i likwi- 
dacji wszelkiej agresji i inter- 
wencji zbrojnej w stosunkach 
między narodami, domagamy się 
w szczególności zaprzestania agre 
sji amerykańskiej w Korei, wy- 
cofania wszelkich wojsk inter- 
wencyjnych z obcych ziem; 

domagamy się położenią kre- 
su bestialskiemu  bombardowa- 
niu osiedli ludzkich £ ludności cy 
wiłnej oraz niszczeniu dorobku 
kulturalnego pokojowych ludów; 

domagamy się zaprzestania re 
militaryzacji Niemiec Zachod- 
nich przez okupantów amerykań 
skich; 

domagamy się skutecznego o- 
kiełznania hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych, sprawiediiwe 
go ich ukarania z całą surowoś- 
cią prawa i pełnej realizacji u- 
chwał poczdamskich. 


Te żądania narodu polskiego, zgo 
dnie z wolą olbrzymiej większości 
wszystkich ludów świata, przedsta- 
„wiciele nasi, wybrani na obecnym 
Kongresie, zaniosą na Il Światowy 
Kongres Obrońców Pokojn. 

Rodacy! 

Osiemnaście milionów -ludzi pod- 
pisało w Polsce Apel Pokoju. 

Każdy z was, którzyście złożyli 
podpis pod Apelem, każdy, kto pra 
gnie pokoju dla siebie i dla swoich 
bliskich, kto chce ustrzec przed woj 
ną własny kraj i własne domostwo 
— jest bojownikiem wspólnej spra- 

Trzeba, by każdy z nas był jej bo- 
jownikiem świadomym, by czynem 
;zaświadczył gotowość walki o pokój. 

Bojownicy pokoju będziemy 
szerzycielami prawdy o pokoju. Bę 
dziemy zawsze i wszędzie nieśli tę 
prawdę, będziemy zdzierali obłudne 
i nikczemne maski, w jakie przyo- 
bleka się imperializm szykując no- 
wą wojne. 

Bojownicy pokoju—będziemy wal 
czyć o pokój służąc ojczyźnie pracą, 


— 


Polski lud pracujący wzmacnia siły pokoju 


realizując wielki Plan 6-letni — plan budownictwa socjalistycznego 
Członkowie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju na audiencji 
„u Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 
bm. w godzinach wieczornych Pre- 
zydent RP Bolesław Bierut przyjął 
w sali. Rady Państwa członków no- 
wowybranego Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

Przewodniczący Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju — prof. Jan 
Dembowski przedstawił Prezyden- 
towi skład nowowybranego .Komite 
tu i wręczył uchwałę I Polskiego 
Kongresu Pokoju oraz zapewnił 
Prezydenta w imieniu przybyłych, 
że dołożą wszelkich starań, aby u- 
chwałę tę wcielić w życie. , 

Prezydent RP tow. Bolesław Bie= 
rut w odpowiedzi oświadczył: 


„Olbrzymie znaczenie potężne- 
go ruchu, rozwijającego się w 
Polsce i w całym świecie w 0- 
bronie pokoju przed zakusami 
podżegaczy wojennych — jest 
dziś doceniane przez oy. 
światłych i przodujących ludzi 
we wszystkich krajach świata. 


Naszym zadaniem jest uświado- |- 


mió każdemu i wszystkim — od 
dziecka, które zaczyna myśleć do 
dorosłego człowieka — wielką, 
historyczną wage tego ruchu oraz 
konieczność ejszego w 
nima współudziału. Jakie zasady 
kształtować mają zarówno dziś, 


jak i-na przyszłość stosunki po- |. 


Czlonkowie delegacji. Karecńskiej na Kongres Pokoju w Warszawie — 
| %wiłaniśserdecznie przez społeczeństwo- stolicy, ` 


między narodami — zasady po- 
koju i braterskiego współżycia, 
czy wilcze prawa wojny, grabie 
ży i tyranii imperialistycznej — 
— oto sprawa, o którą toczy się 
walka, 

Nie ulega dziś już wątpliwości, 
że olbrzymia większość ludzi na 
świecie jest za pokojem i przeciw 
ko wojnie. Wiedzą o tym również 
imperialistyczni podżegacze wojen 
ni,ale nie chcą sięz tym pogodzić, 
nie chcą się wyrzec metod ra- 
bunki i żądzy panowania nad 
światem. Próbują jeszcze wciąg- 
nąć narody niepostrzeżenie w od 
męt wojny drogą oszustwa, któ- 
ra obok przemocy, od wieków 
była nieodłączną metodą tyra- 
nów. Przykład jaskrawy tego ro- 

"dzaju próby widzimy obecnie w 
Korei. Haniebna 1 zrabieżcza na 
paść amerykańska na Koreę oraz 
prowokacyjne napaści na teryto- 
rium Chińskiej Republiki Ludo- 
wej prowadzone są przy akomna 
niamencie obłudnego krzyku, że 
to ofiary napaści są agresorami. 
Aby upozorować to bijące w oczy 
oszustwo, zhańbiono flagę Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Jednakże masy pracujące w więk 
szości krajów świata umieją już 
dziś odróżniać prawdę od kłam- 
stwa. Sromotne bankructwo im- 
perialistów jest nieuniknione. 
Zwycięstwa bohaterskiego naro- 
du koreańskiego nad  skłóconą 
zgrają napastników imperialisty- 
cznych, z których każdy chciałby 
korzystać z grabieży, .chroniąc 
własne plecy, to zwycięstwo świę 
tej sprawy wolności nad nikczem 
ną inwazją, Zwycięstwa te służą 
sprawie pokoju I są równocześ- 
nie potwierdzeniem, że waika 
światowego obozu obrońców po- 
koju, w tej liczbie i polskich o- 
brońców pokoju, posiada donto- 
słe znaczenie, przyczyniając się 
do zdemaskowania oszustwa im- 
perialistów, do pokrzyżowania 
ich rozbójniczych planów. Świa 
domość tego winna jeszcze bar- 
dziej przyczynić się do wzrostu 
aktywności wszystkich obrońców 
pokojn. 

Walka o trwały pokój, o zwy- 
cięstwa  braterskiego współżycia 
między narodami — to najważniej 
sze zadanie obecnego pokolenia. 
Nikt nie powinien wątpić w osta- 
teczne zwycięstwo tej walki, ponie 


waż ruch obrońców pokoju stał się 
już dziś ruchem setek milionów 
ludzi, a szeregi czynnych obroń- 
ców- pokoju rosną nieprzerwanie. 
Nie nie zdołą wstrzymać wzrostu 
tego ruchu, ponieważ jest to ruen 
w "obronie prawdy i sprawiedliwo 
ści w stosunkach między ludźmi. 
Siła tego ruchu opiera się ponad 
to na rosnącej wciąż sile narodów 
wyzwolonych z przemocy kapitali 
stycznej, na których czele kroczy 
potężny Związek Radziecki, pod 
przewodem wielkiego Chorążego 
Pokoju — Generalissimusa „oe: 
fa Stalina. 


Naród polski włącza się do tej 
walki o pokój całkowicie i z nie- 
złomną wolą zwycięstwa. Zadoku 
mentował tę niezłomną wolę 18 
milionami podpisów, wszystkich 
niemal, dorosłych obywateli nasze 
go kraju. Potwierdza ją codzien- 
nie twórczym i ofiarnym wysił- 
kiem ludu pracującego miast i 
wsi, gorącym zapałem polskiej 
młodzieży, serdecznymi uczuciami 
polskich matek i dzieci, patrioty- 
cznym oddaniem polskich żołnie- 
rzy. 

Walka o pokój winna stać się 
w Polsce Ludowej hasłem ogólno- 
narodowego frontu bojowników 0 
postęp i sprawiedliwość, zawoła- 
niem wszystkich patriotów, ideą 
każdego człowieka pracy. 

I Polski Kongres Pokoju 
był wspaniałym podsumowaniem 
pierwszego etapu tej walki. 


Pragnę wyrazić głębokie uzna- 
nie organizatorom tego Kongresu 
i wielotysięcznej rzeszy aktywi- 
stów, członkom terenowych i fa- 
brycznych komitetów i trójek, któ 
rzy przyjmowali czynny udział w 
akcji na rzecz I Kongresu Po- 
koju w Polsce. Szczególnie gorą- 
cym wyrazem solidarności uczcili 
Kongres Pokoju robotnicy i chło- 
pi, którzy zwój Czyn Pokoju wcie 
lili w swoje zobowiązania produk 
cyjne, w dodatkowy wysiłek twór 
czej pracy. „Polski lud pracujący 
wzmacnia zdecydowanie siły po- 
koju, realizując wielki Plan 6-let 
ni — plan budownictwa socjalisty 
cznego. 

Władze państwowe czynić będą 
wszystko, aby ułatwić warunki 
wzrostu sił Polski Ludowej — ja- 
ko wkładu w ogólne dzieło umoc- 
nienia pokoju. ` 


Życzę Wam, Obywatele, jako kie 
rów mictwa! polskiego ruchu obroń- 
ców pokoju, dalszej wydajnej pra 
cy. Mobilizujcie do walki o pokój 
cały naród polski, wciągajcie do 
tej walki nowe zastępy młodzieży 
i kobiet z miast i wsi. Przygoto- 
„wujcie się do wielkiego Światowe 
go Kongresu Pokoju, który jesz- 
cze wyżej podniesie sztandar wal- 
ki © pokój, wciągnie do tej walki 
nowe setki milionów ludzi. 

W ten sposób tworzyć będzie- 
my skuteczną zaporę wszelkim 
knowaniom podżegaćzy wojen- 
nych, zadamy cios śmiertelny woj- 
nie, utrwalimy na wieki zwycię: 
stwo pokoju w świecie 


Słowa. Prezydenta Syeh członko= 
wie Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju gorącą owacją. Następnie Pre 
zydent podejmował członków komite- 
tu lampką wina, 

* * * 

W godzinach popołudniowych Pre- 
zydent R. P. tow. Bolesław Bierut 
przyjął delegacje zagraniczne, biorą- 
ce udział w Kongresie. 


budując we wspólnym wysiłku po- 
tęgę gospodarczą państwa, zakłada- 
jąc podwaliny tej potęgi w realiza- 
cji Planu 6r-letniego. 

Bojownicy pokoju będziemy 
czujnie śiedzić wszelkie Kknowania 
wroga. Będziemy na każdym odcin 
ku strzec naszego wspólnego dorob- 
ku przed zamachami tych, którzy 
chcą go nam wydrzeć i zniweczyć. 

Bojownicy pokoju będziemy 
podtrzymywać i umacniać coraz bar 
dziej naszą więź z narodami wyzwo 
lonymi z jarzma imperializmu, z ln 
dami walczącymi o swe wyzwole- 
nie, ze wszystkimi ludźmi dobrej 
woli, którzy tak samo, jak my go” 
towi są walczyć o pokój. 

Bojownicy pokoju — będziemy ü+ 
macniać i zacieśniać więź braterstwa 
z narodami Związku Radzieckiego, 
twierdzy i kuźni pokoju. 

Walka o pokój toczy się na całym 
świecie z wciąż wzrastającą siłą. Im 


wścieklej miotają się podżegacze 
wojenni, im bardziej gorączkowe 


są ich zabiegi, wysiłki, prowokacje 
1 akty przemocy — tym bardziej 
zwarty, jednolity i potężny jest oò- 
bóz pokoju, tym szersze rzesze stają 
w jego szeregach. Ta zwartość obo” 
zu pokoju wykazała już swoją siłę. 
Ona jest rękojmią, że nasza w. 
jest i będzie skuteczna, że postawa 
ludów zdoła udaremnić wojnę a 
gdyby imperialiści odważyli się na 
rzucić ją światu — nie przyniesie 0- 
na imperialistom nie prócz zagłady, 

Mnożą się „zastępy miliargowej ar 
mii pokoju na całym świecie. Ros- 
nie potencjał gospodarczy i siła o" 
bronną krajów budujących socja= 
lizm. Coraz czynniejszą postawą, €0 
dzienną zaciętą walką manifestują 
wolę pokoju masy ludowe krajów za 
chodu. Rosną siły demokracji i pô- 
koju w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. Walczą w naszych po 
kojowych szeregach  wielomiliono- 
we masy ludn chińskiego, który 
zrzucił jarzmo amerykańskiej prze” 
mocy, Bohatersko walczy z najęźdź 
cą w obronie własnej wolności i Do 
koju Świata naród koreański Roś- 
nie siła oporu ludów kolonialnych. 
Wszystko to są nasi bracia | sprzy” 
mierzeńcy, wszystko to są bojow- 
nicy tej samej wspólnej sprawy, 
żołnierze światowej armii pokoju, 
którą prowadzi i której przewodzi 
kraj zwycięskiego socjalizmu, potę” 
żny bastion pokoja — Związek Ra- 
dziecki i Wielki Chorąży Pokoju — 
Józef Stalin. 


Po naszej stronie jest prawda, 
słuszność i sprawiędłiwość. Po na” 
szej stronie jest wszystko co żywe i 
postępowe, co rośnie i.potężnieje, ce 
niesie ludom świata zapowiedź lep= 
szego jutra, 

Zwyciestwo będzie naszet 

Pokój zwycięży wojnę! 


Armia Ludowa wznowiła ołensywę 


na południowym wybrzeżu Korei 
- Jongsan i Kygie wyzwolone! 


PEKIN. (PAP) — Ogłoszony w 
Prenjanie komunikat. dowództwa na- 
czelnego Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
denosi 2 września wieczorem, że na 
wszystkich frontach oddziały Armii 
Ludowej zadając ciosy, stawiającym 
opór wojskom amerykańskim i lisyn- 
manowskim, kontynuują gwałtowne 
walki ofensywne. 

Jednostki Armii Ludowej, naciera- 
jące. na wybrzeżu południowym za- 
dawały ciosy wojskom amerykań- 
skim, które. usiłowały bezskutecznie 
siorsować rzekę i posunąć się na- 
przód, by zatrzymać ofensywę Armii 
Ludowej, W rezultacie tych ciósów, 
jeónostki Armii Ludowej położyły 
trupem ponad 200 żołnierzy i ofice- 
rów nieprzyjacielskich, zdobyły 4 sta 
tki, na których nieprzyjaciel usiło- 
wał sforsować rzekę oraz zniszczyły 
4 czołgi, 


LONDYN (PAP) — Jak donos 
korespondent Agencji Reutera z Ko 
rei, w dniu 2 września o świcie woj- 
ska północno - koreańskie, wspierane 
przez czołgi wznowiły. na: że 
południowym ofensywę przeciwko Z 
dywizji amerykańskiej, bróńiącej 
przedpola. Pusanu. Ofensywa poprze- 
dzona została silnym ogniem moździe 


rzy i artylerii. 

Tokijski korespondent Agencji Reu 
tera donosi, że wojska północno - ko 
reańskie zajęły Jongsan, położony w 
odległości 20 mil na północ od Ma- 
sanu. Wojska amerykańskie cofnęły. 
się w kierunku wschodnim. 

Jak donoszą, na froncie wschod- 
nim wojska północno - koreańskie 
zajęły ponownie Kygie, odrzucając 
wojska południowo = koreańskie na 
jeden kilometr. 
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W świętej walce o pokój na świecie 


siły masze są niezwyciężone 
Przemówienie przedstawiciela Radzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju A. Korniejczuka na I Polskim Kongresie Pokoju w Warszawie 


Wielce Szanowny Panie Przewod 
niczący, Drodzy Przyjaciele! 


Z wielką radością przekazuję 
Wam, w imieniu Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, gorące, 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze 
życzenia sukcesów w Waszej szła- 
chetnej walce o pokój świata. 
„Wielki ogólnoświatowy ruch obroń 
ców pokoju przekształcił się w nie- 
bywałe krótkim czasie w tak potęż 
ną siłę, że możemy dziś powiedzieć 
z całą pewnością, iż setki milionów 
prostych ludzi na całym świecie nie 
tylko nie chcą wojny, ale i rozporzą 
dzają środkami, mogącymi pokrzy- 
żować wszelkie krwawe plany ame 
rykańskich i angielskich podżegaczy 
wojennych. Świat nie znał dotych- 
czas tak potężnego zjednoczenia se 
tek milionów ludzi, niezależnie od 
fch poglądów politycznych, wierzeń 
religijnych, koloru skóry i przyna- 
leżności społecznej. Prości. ludzie 
całego Świata zjednoczyli się prze- 
ciwko wrogom ludzkości, imperiali- 
stycznym handlarzom krwią — w 
świętej walce o sprawę pokoju, © 
dobre stosunki i przyjaźń między 
narodami. A 
Bezcenny wkład w ten świato- 
` wy ruch bojowników © pokój 
| wniósł naród wielkiego Związku 
' Radzieckiego i jego Wódz, Chorą 
| ży Pokoju Światowego, Przyjaciel 
. à Nauczyciel prostych ludzi naszej 
planety — Józef Stalin, Narody 
Związku Radzieckiego pod prze- 
wodem Wielkiego Stalina stoją na 
czele światowego ruchu obrońców 
pokoju (długotrwała owacja). 
Wraz z narodami Związku Ra- 
dzieckiego bohaterski naród polski 
wnosi również wielki wkład w spra 
wę pokoju na całym świecie, stojąc 
w czołowej linii bojowników o po- 
kój. Naród polski zdołał zjednoczyć 
wszystko, co jest w nim najlepsze- 
go, zespolić się całkowicie w walce 
o pokój, o odrodzenie swego pięk- 
nego . państwa. Naród polski, pod 
przewodem swego wielkiego Prezy* 
denta Bolesława Bieruta, pokazał 
całemu światu swą, niewyczerpaną 
energię, swą niezłomną wolę 1 ad- 
wagę w walee o świętą sprawę po- 
koju na całym świecie. 
Cześć Wam i chwała, Drodzy Przy 


Jaciele, wierni towarzysze w walce 
przeciwko podżegaczom Wojennym, 
w walce o pokój, o szczęście, o przy 
jaźń między narodami, 

Byłby to jednak ogromny i nie- 
powetowany błąd, gdybyśmy nie do 
ceniali siły wrogów pokoju. Amery 
kańscy podżegacze wojenni wraz z 
angielskimi, francuskimi i innymi 
lokajami Wall Street, czynią wszyst 
ko, aby rozpętać nową wojnę. Nowi 
zbrodniczy pretendenci do parowa 


"nia nad światem od dawna już wy 


- 


jenni śądzili, że 


przedzili hitlerowców w swych pla 


nach ujarzmienia narodów kuli 
ziemskiej. 
Agresja amerykańska w Korei 


atworzyła oczy nawet tym ludziom, 
którzy wierzyli dotychczas, w osłą 
wioną demokrację amerykańską — 
pokazując im, do czego są zdolni 
nowi pretendenci dò panowania nad 
światem. Pod osłoną flagi Narodów 
zjednoczonych mordują oni spokoj 
ną ludność Korei, burzą miasta „i 
wsie rękami lotników amerykań- 
skich. Amerykańscy podżegacze wo 
zastraszą narody 
świata masowym bombardowaniem 
pokojowych mieszkańców Korei. Ale 
co z tego wynikło? Oto w ciągu 
pierwszych 10 dni wojny dalsze 10 
miłn. ludzi złożyło swe podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. A więc już 
w pierwszych dniach wojny w Ko- 
rei wszystkie narody wydały wyrok 
na agresorów amerykańskich, pro 
stych ludzi nie można bowiem ©szu 
kać żadnymi mowami adwokatów 
amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych, nie dadzą się oni zastraszyć 
ich armiami i lotnikami, 

Ale prości ludzie kuli ziemskiej 
zrozumieli również coś innego 
zrozumieli, że tworzony tak upor= 
czywie przez Amerykanów mit o 
wszechmocy amerykańskiej floty 
powietrznej i armii rozleciał się w 
pył, gdy doszło do starcia z małym, 
bohaterskim narodem koreańskim. 

Prości ludzie świata ujrzeli, jak 
bardzo zmurszałe są fundamenty im 
perializmu amerykańskiego, kroczą- 
cego ku zagładzie. 

Otwierają się również oczy pro- 
stych ludzi w samej Ameryce. Na= 
ród amerykański ujrzał, dokąd pro 
wadzą go podżegacze wojenni i 
pomimo niezwykle okrutnego terro 
ru, Amerykanie składają swoje pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. 

Czymże agresorzy amerykańscy u= 
sprawiedliwiają fakt, że dostają po 
pysku? Pewien wybitny dziennikarz 
amerykański napisał niedawno, że 
Koreańczycy, to fanatycy, że walczą 
fanatycznie. Żołnierze amerykańscy: 
strzelają, gdy jednak widzą, że to 


pachnie śmiercią, — wtedy, jako | 


prawdziwi „demokraci* cofają się. 
W moim ojczystym języku ukraiń= 
skim mówi się o tym tak: „zabre- 
hałsia aż nikudy*. 

Wydarzenia w Korei, prowokacje 
amerykańskich podżegaczy wojen- 
nych w Chinach - świadczą o tym,że 
zanim Mac Arthur i jego generało- 
wie nie dojdą w zupełności do ta- 
kiego stany, w jakim  znalnzł się 
Forresta] — są zdolni do wszelkiej 
prowokacji i awantury: 

Powinniśmy być czujni, jak nigdy 
dotąd. Zadaniem naszym jest wzma 
eniać nasze państwa, naszą potege, 
nasze siły i wzywać wszystkich ©- 
brońców pokoju na całym świecie 
do czynnej akcji przeciwko podże- 
gaczom wojennym, powinniśmy nie 
żałować żadnych ofiar na Święty oł 
tarz pokoju, nie dopuszczać do no- 
wej wojny wszystkimi rozporządzał 
nymi środkami, paraliżować każdą 
awanturę amerykańskich pretenden 
tów do panowania nad światem, roż 
szyfrowywać i udaremniać wszel- 
kie krwawe plany podżegaczy wo- 


jennych. Siły nasze są niezliczone! 
Możemy nie dopuścić do nowej woj 
ny! Wywalczymy pokój! 

Na kongresie w Paryżu powiedzie 
liśmy wszystkim narodom świata: 
odwagi, odwagi i jeszcze raz oedwa- 
gi w walce o pokój na całym świe- 
cie! A narody Świata odpowiedzia- 
ły nam we wszystkich językach, z 
głębi setek 1 sefek milionów serc: 
„Niech żyje święta walką o pokój 
na całym świecie!“ A 

Chwała bojownikom © pokój na 
całym świecie! | ; i 

Chwała Wam i część, Drodzy To* 
warzysze, w walce o pokój, delegaci 
na I Polski Kongres Pokoju! 

Niech żyje niezwyciężony sztan= 
dar pokoju — Wielki Stalin! 

= * 


$ 

Przemówienie delegata radzieckie 
go przerywane było nieustannie bu 
rzliwymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Józefa Stalina, a gdy mówca 
zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
niezwyciężony sztandar pokoju — 
Wielki Stalin! — rozległa się długo 
trwała, potężna owacja. 


Zbliża się dzień zwycięstwa! 


Naród koreański przepędzi amerykańskich zaborców ze swej. ziemi 


Przemówienie ppłk. Kan Buk'a — przewodniczącego delegacji 
koreańskiej na Kongres Pokoju w Warszawie i 


Drodzy Przyjaciele! Pragnę wyra* 
zić naszą bezgraniczną Wdzięczność 
za wielka pomoc, jaką okazujecie 
nam w walce wyzwoleńczej przeciw 
zbrojnej interwencji amerykańskich 
najeżdźców. 

Drodzy Przyjaciełe! Dwa miesiące 
temu, 25 czerwca br. światem wstrzą. 
snęła nowa, zbrodnicza prowokacja 
amerykańska,  rozpętanie bratobój. 
czej wojny w Korei i interwencja lą- 
dowych, morskich i powietrznych sił 
zbrojnych Ameryki, przeciwko naro 
dowi koreańskiemu. To już nie są 
przygotowania do wojny, ale jawna 
agresja. i 

Naród koreański był zawsze naro- 
dem miłującym pokój į o ten pokój 
walczy, dowodem tego jest chaciażby 
podpisanie Apelu  Sztokholmskiego 
przez cały naród. Naród koreański 
nie chce być i nie będzie niewolni- 
kiem Wall-Street. Żąda on dla siebie 
prawa do szczęśliwego życia w wolnej 
i niezależnej ojczyźnie, W walce o 
pokój przeciwko amerykańskim; im- 
perialistycznym najeźdźcom naród 
nasz odnosi zwycięstwo po zwycię- 


z 


stwie, 

Przyjacielel W Korei toczy się za- 
żartą walka. Barbarzyńscy amerykań 
scy fmperialiści z Trumanem i Mac 
Arthurem na czele nieustannie bom- 
bardując szereg naszych miast jak. 
Wonsan, Czinman, Manpo, Sinuidżu, 
jak stolicę naszego państwa Seul i 
szereq miejscowości na wyzwolo= 
nych już terenach, dokonali olbrzy* 
mich zniszczeń: w Phenjanie zburzyli 
drogi sercu każdego Koreańczyka 
Uniwersytet Kim Ir Sena, nowy cen- 
tralny Szpital, instytut górniczy i wie 
le innvch fabryk. zakładów pracy i 
instytucji W Phenjanie zniszczono 
1.200 domów mieszkalnych. Okręty 
amerykańskie, ostrzeliwując mie?scc- 
wość Czumundźin zrównały ją całko- 
wicie z ziemią. W czasie ód 30.7. de 
2.8, zniszczono także miasto przemy- 
słowe Hynnam podobnie zniszczono 
całkowicie miasta Hóndżu i Phentek 
w Południowej Korei. 

Amerykańscy ludobójcy, w ciągu 
26 dni od rozpętania wojny w Korei, 
zamordowali w Seulu przeszło 12.000 
najlepszych synów i córek narodu ko 


Potężny głos milionów Polaków 
w obronie pokoju i wolności narodów 


Obrady | Polskiego Kongresu Pokoju w auli Politechniki Warszawskiej 


WARSZAWA (PAP), — Po przer 
wie obiadowej w dniu 1, 9. br. to- 
czyła się dyskusja nad referatem 
wiceprzewodniczącego Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju — min. 
Adamą Rapackiego, 

Po przemówieniu włókniarki ślą 
skiej — ob. Cieślikowej oraz red. 
Sachnowskiego z Warszawy, na try 
bunie ukazał się przewodniczący ko 
reańskiej delegacji ppłk, Kan Buk, 
witany burzą oklasków i okrzyka- 
mi na cześć walczącej Korei i to- 
warzysza Kim Ir Sena, (Przemówie 
nie ppłk, Kan Buka podajemy o- 
bok), j 

Następnie literat Tadeusz Borow 
ski odczytuje projekt depeszy prote 
stacyjnejsdo Organizacji Narodów 


Zjednoczonych, 
Depesza Kongresu 
do ONZ 


Tekst depeszy brzmi: ` 
</Pierwszy Polski Kongres Po- 
koju, zebrany w Warszawie w 
11 rocznicę najazdu hord hitle- 
rowskich na nasz kraj, przema- 
wiając w imieniu narodu polskie 
go, w imieniu 18 miin, Polaków, 
którzy podpisali Apel Sztokholm 
ski i codziennym trudem dają 
wyraz swemu gorącemu pragnie- 
niu utrzymania i utrwalenia po- 
koju protestuje uroczyście 
przeciw bezprawnej interwencji 
amerykańskiego imperializmu w 
Korei, 

Gniewem i oburzeniem napeł- 
niają nasze serca wiadomości © 
bestialskim bombardowaniu przez 
agresorów amerykańskich miast 
i wsi koreańskich, o mordowaniu 
przez lotnictwo amerykańskie 
bezbronnej ludności i o prze- 
kształcaniu osiedli ludzkich w tra 
giczne cmentarzyska, 

Gniew nasz i oburzenie są tym 
większe, źe nieludzkie te zbrod- 
nie dokonywane są pod przywła 
śszczonym sobie przez agresorów 
sztandarem ONZ. Miliony Pola- 
ków, którzy wybrali nas na Kon 
gres, poleciły nam złożyć wobec 
całego świata jak najbardźiej 
energiczny i uroczysty protest 
przeciwko tym  wstrząsającym 
zbrodniom, 

Wyrażamy niezłomną solidar- 
ność z depeszą naszego Rządu do 
przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa Jakuba Malika i sekre- 
tarza generalnego ONZ Trygve 
Lie, w której Rząd nasz wyraził 
ubolewanie, że Organizacją Na- 
rodów Zjednoczonych i jej aparat 
dały się użyć jako narzędzie 
zbrojnej interwencji i łamania 
prawa międzynarodowego. Wy- 
rażamy głęboką wdzięczność de- 
legacji radzieckiej w Radzie Bez 
pieczeństwa za jej niezmordowa- 
ne wysiłki w obronie |udu kore- 
ańskiego i w obronie pokoju. 

Głęboko zaniepokojeni nowymi 
maehinacjami amerykańskich 
agresorów, którzy dwukrotnie 
już pogwałcili suwerenność te= 
rytorium Chin Ludowych, dając 
tym wyraz swym zbrodniczym dą 
żeniom do rozszerzenia konflik- 
tu koreańskiego — wraz z milio 
nami ludzi na całym świecie do 
magamy się, by Rada Bezpie- 
eżeństwa natychmiast zastosowa 
ła energiczne środki dla poskro= 
mienią agresorów  amerykań= 
skich, 

W imieniu narodu polskiego, 
który przed 11 laty stał się ofia 
= zbrodniczej agresji domagamy 

€: 
natychmiastowego położenia kre 
su agresji amerykańskiej w Ko- 
rei, 
natychmiastowego zakazania be- 
stialskich bombardowań í mordo 
wania spokojnej ludności, 

- natychmiastowego , wycofania 


wszystkich obcych wojsk z tery- 

torium Korei", > i 

Tekst depeszy został przyjęty 
przez aklamację wśród burzliwych 
oklasków. 


Przemawiają delegaci 
z całego kraju 


Po uchwaleniu tekstu depeszy na 
sali zjawiają się delegacje — meldu 
jąc Kongresowi o wykonaniu zobo- 
wiązań produkcyjnych w ramach Czy 
nu Pokoju. Sala nagradza spontani- 
cznymi oklaskami górnika Filaka, 
który melduje o zobowiązaniach gór 
ników polskich na cześć Kongresu 
Pokoju. 


Następnie stają kolejno na mówni- 
cy — wielki artysta scen polskich 
— „Aleksander Zelwerowicz, wybitny 
kompozytor „Andrzej Panufnik — 
członkini spółdzielni , produkcyjnej 
Stanisława Piwarek — oraz znany 
pisarz Jarosław Iwaszkiewicz. 


Ks. Dąbrowski z Wrocławia oma- 
wia rolę duchowieństwa polskiego w 
walce o pokój. Postępowi księża nie 
chcą wojny — stwierdza mówca, 
Nie chcemy wojny - ba nie chcemy ni 
gdy, aby wrócił dawny wyzysk ¢zło- 
wieka przeź człowieka, bo cheemy by 
nasza młodzież miała zawsze takie 
wspaniałe warunki wychowania i na 
uki, jakie ma dzisiaj. Nie chcemy woj 
ny, ba chcemy żyć i pracować, a nie 
umierać dła interesów podżegaczy 
wojennych, bo widzimy wspaniałe 
osiągnięcia polskich robotników w 
realizacji Planu 6-letniego. 

Maria Augustyniak, tkaczka z Ło- 
dzi pozdrawia Kongres w imieniu za 
łogi Zakładów Przemysłu Bawełniane 
go im. Józefa Stalina, zapewniając 
delegatów, że wszyscy robotnicy tej 
fabryki wytężają wszystkie siły, aby 
wykonać jak najlepiej zadania posta 
wione przed nimi w Planie 6-letnim. 
Wiemy — stwierdza zasłużona przo- 
downica pracy — że naszą codzien- 
na praca, to cegiełka w wielkim mu 
rze, o który rozbiją sobie głowę pa- 
owie zza oceżnu, 

„Obóz pokoju — powiedział rektor 
Politechniki i Uniwersytetu Wrocław 
skiego Stanisław Kulczyński — wal- 
czy 6 swe cele nie bronią, lecz pra- | 
cą twórczą, dając przykład pokojo-| 
wego współżycia narodów. Bronią żoł 
nierza pokoju jest praca i ustrój, któ 
ry stwarza warunki dla spotęgowa- 
nia jej owoców. Każdy dzień wysił- 
ku twórczego wzmiacnia nasze siły. 

Ostatni w dniu 1 bm. w dyskusji 
przemawiał inż. = arch. Skibniewski 
laureat Nagrody Odbudowy Warsza- 
wy. Opisał on stan doszczętnie zruj- 
nowanej Warszawy, w chwili, kiedy 
wkroczyły do niej bohaterskie woj- 
ska radzieckie i polskie w pościgu 
za hordami hitlerowskimi. Na tym 
tle jaskrawo uwydatniają się olbrzy 
mie osiągnięcia odbudowy i przebudo 
wy Stolicy. Mówca podkreślił, że jak 
kolwiek niebywałe są rozmiary osiąg 
nięć w odbudowie Warszawy, to jed 
rak jest to tylko część pracy, która 
pozostaje jeszcze do wykonania. Do- 
piero w Planie 6-letnim Warszawa 
nabierze już wyraźnych rysów nowo 
czesnej Stolicy. Do wykonania tych 
olbrzymich zadań konieczny jest 
trwały pokój i to właśnie jest powo- 
dem, że każdy pracownik budowni- 
ctwa, każdy robotnik, inżynier i ar- 
chitekt z całym przekonaniem wal- 
czyć będzie o utrwalenie pokoju. 

A tym obrady przerwano do dn. 
8 bm. 


WARSZAWA (PAP) — W dru- 
gim dniu obrad I Polskiego Kongre- 
su Pokoj', w sobotę, 2 bm. przewod 
nictwo obejmuje znany działacz 


| Polskiego 


wieeprzewodniczącego Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju min. Ada- 
ma Rapackiego: 

Pierwszy zabiera głos kpt. mary- 
narki handlowej Witold Pois, który 
mówi o wkładzie marynarzy Polski 
Ludowej w dzieło walki o: pokój, © 
nowych zadaniach, stojących przed 
nimi w tej dziedzinie oraz òo sposo- 
bach i możliwościach ich realizacji, 


Owacje na cześć 
i Odrodzonego 
Wojska Polskiego 


Słuchacz Akademii Sztabu Gene- 
ralnego ppłk. Sobiesiak, przypomina 
jąc, iż Kongres odbywa się w 11 ro- 
cznicę napadu hitlerowskiego na Pol 
skę, nawiązuje do świetnych trady- 
cji Odrodzonego Wojska Polskiego, 
które podjęło sztandar bojowników o 
Polskę Socjalistyczną, . członków 
SDKPiL i KPP. Na tych tradycjach, 
prawdziwie patriotycznych i interna- 
cjonalistycznych, uczy się i wychownu 
je Odrodzone Wojsko Polskie, Opie- 
rując się na tych tradycjach oraz na 
stalinowskiej nattce wojennej, nowe 
Ludowe Wojsko Polskie razem z ca- 
łym swoim narodem, solidarnie ze 
wszystkimi” narodami wyzwolonymi 
przez niezwyciężoną, bohaterską Ar- 
mię Radziecką — przyczyni się do 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Wojna w Korei — mówi w zakoń- 
czeniu ppłk. Sobiesiak — wykazała 
dobitnie, że największą siłą żołnierza 
jest jego postawa ideowa, jest jego 
dążenie do wolności. 

Schodzącego z mównicy przedsta- 
wiciela Odrodzonego Wojska Polskie 
go żegnają spontaniczne oklaski i o- 
krzyki na cześć Marszałka Polski 
Konstantego  Rokossowskiego, na 
cześć Wojska Polskiego, stojącego na 
straży pokoju. 

Depesze z kraju 
i zagranicy 

Przewodniczący odczytuje tekst de 
pesz z życzeniami, nadesłanych do 
Kongresu Pokoju przez 
Związek Belgijskich Obrońców Poko- 
ju i przez Kanadyjski Kongres Poko-, 
ju, po czym zgłasza projekt odbycia 
w czasie obrad Kongresu szeregu na 
rad, które ustalą wytyczne dla po- 
głębienia walki o pokój w poszczegól 
nych środowiskach społecznych. Pro 
jekt ten zostaje przyjęty jednomyśl- 
nie, 

Z wielkim zainteresowaniem wysta 
chali zebrani głębokiego przemówie- 
nia znanego literata Jerzego Andrze 
jewskiego. Mówca nakreślił obraz 
walki obóżu pokoju z obozem impe- 
rializmu. p 

Następnie przewodniczący odczytu 
je depeszę, która wpłynęła do prezy- 
dium Kongresu. Niemiecko - Polskie 
Towarzystwo dla Pokojowych i Do- 
brosąsiedzkich Stosunków z Polską 
przesyła Kongresowi pozdrowienia i 
zapewnienie solidarności we wspól- 
nej walce o utrwalenie pokoju. 

Załoga huty „Bankowa“ zapewnia, 
że zobowiązania podjęte dła uczcze- 
nia Kongresu zostaną wykonane. Ma 
ło i średniorolni chłopi, członkowie 
ZSCh w pow. Wałcz, woj. koszaliń- 
skie, oświadczają, że przez organizo* 
wanie spółdzielni produkcyjnych rea- 
lizować będą walkę o przebudowę za 
cofanego ustroju rolnego. 

W dalszym ciągu dyskusji zabiera 
głos Czesław Stępień, młodzieżowy 
przodownik pracy z Ostrowca, który 
przypominając beznadziejne położe- 
nie młodzieży w okresie rządów Sā- 
nacyjnych wyraża podziękowanie 
Rządowi Polski Ludowej i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej ża 
aprh opiekę nad hę 
ia owa te wywołują entuzja- 
styczną manifestację na cześć PZPR 


Nauka polska 
w służbie pokoju 


Następnie przemawia profesor 
Stefan Pieńkowski. Mówi on o wiel- 
kim, twórczym wysiłku setek nczo- 
nych całego świata, którzy wyzwolili 
energię atomowa z myślą oddania 
w służbę całej ludzkości. 

Głębokie oburzenie bije ze słów tego 
znakomitego polskiego flzyka, gdy 
mówi o celach, jakim służy energia 
atomowa w rękach imperialistycz- 
nych zbrodniarzy. Z całą siłą i sta- 
nowezością piętnuje wykorzystywa= 
nie energii atomowej w celu masowe 
go niszczenia narodów. 

Szantażom i zbrodniczym zamia- 
róm  kapitalistycznych złoczyńców 
mówca przeciwstawia stanowisko 
Związku Radzieckiego, który energię 
atomową wykorzystuje w celu bu- 
dowania dobrobytu, szczęścia i poko- 


u. 

Nową manifestację wywołuje wy- 
stąpienie przewodniczącego delegacji 
czechosłowackiej na Kongres min. 
Józefa Łukaczewicza, W imieniu 9,5 
miliona Czechów i Słowaków, którzy 

odpisali Apel Sztokhólmski Józef 
„ukaczewicz złożył Kongresowi bra- 
terskie pozdrowienia. 


Przemówienie delegata 
niemieckich 
bojowników o pokój 


W imieniu obecnej na Kongresie 
delegacji niemieckich bojowników e 
pokój zabrał głos członek Biura Po- 
tycznego SED Franz Dahlem. 

Wzruszonym głosem przekazuje on 
pozdrowienia polskim obrońcom po 
koju od niemieckich działaczy poko 
jowych i dziękuję za zaszczyt, jakim 
było dla nich zaproszenie na Polski 
Rongres. „Zdajemy sobię sprawę — 
mówi stary niemiecki rewolucjonista 
— z jakimi uczuciami wspomińacie 
dziś najnzd hitlerowskich faszystów 
nu Polskę. Dlatego też zapewniamy 
was, że już nigdy nie nastąpi od 
wschodnich granie Niemiec agresja 
przeciw Polsce, Związkowi. Radzie- 
ckiemu.i innym narodom”, 

Z największą uwagą śledzą zebra- 
ni słowa mówcy opowiadającego o 
trudnościach i prześladowaniach, jā- 
kie cierpią w Niemczech Zachodnich 
bojownicy pokoju. Gdy Dahlem 
oświadcza, że na sali obecna jest Ri- 
ta Schultz, niemiecka robotnica, któ 
ra aresztowana została przez władze 
amerykańskie razem z 1.600 innymi, 
młodymi obrońcami pokoju, którzy w 
zachodnim Berlinie zbierali podpisy 
rod Apelem Sztokholmskim, zebrani 
gotują jej długotrwałą owację. Pada 
ją okrzyki: „Niech żyje wolna mło- 
Gzież niemiecka!" Rita Schultz wzno 
si podchwycony przez całą salę 
okrzyk „Niech żyje ZMP!“ 

Franz Dahlem mówi następnie o 
zacieśniających się więzach przyjaź: 
ni polsko - niemieckiej: „Przyjaźń 
między Polską Ludową i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną została 
przypieczętowana ustaleniem granicy 
na Odrze i Nysie jako granicy poko- 
ju, Jej najpewniejszą rękojmią jest 
fakt, że łączy nas wspólna wdzięcz- 
ność za wyzwolenie z hitlerowskiej 
niewoli jak również wieczysta przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim i wie 
czysta wdzięczność dla wielkiego 
przyjaciela wszystkich miłujących 
pokój narodów — Józefa Stalina“. 
Na zakończenie mówca wśród spon- 
tanicznych oklasków i okrzyków ży- 
czy szczęścia i rozkwitu narodowi 
polskiemu oraz wznosi okrzyk na 
cześć obrońców pokoju, walki o pO- 
kój i jej wielkiego wodza — Gene: 
ralissimusa Stalina. 


(Sprawozdanie z dalszego ciągu 


chłopski, poseł Ignar. Rozpoczyna się i jej przewodniczącego Prezydenta | obrad zamieścimy w jutrzejszym hu 
dalszy ciag dyskusji nad referatem Bieruta, na cześć ZMP t Komsomołu. | merze), 


+ 


{i 


reańskiego, w Czinczon 1.500, w Su- 
nan 1,200, w Tajdżon w ciągu 5 dai 
zamordowano 5.000 osób. Byli to ńie- 
uqięci bojownicy przeciwko amery- 
kańskim i lisynmanowskim bandy- 
tom. (Głos z sali: Hańba Trumanom 
i Churchillom!). 

Bracia Przyjaciele! Jaka jest róże 
nica miedzy hitlerowskimi zbirami, 
którzy zniszczyli waszą ojczyznę i 
masowo mordowali waszych bohater- 
skich rodaków, a amerykańskimi 
gangsterami, którzy sieją zniszczenia 
w naszej ojczyźnie i mordują nasz 
naród? Nie ma różnicy — nawet wię 
cej — Amerykanie prześcignęli swo- 
ich hitlerowskich poprzedników. 

Nasza delegacja znajduje się w 
Warszawie już trzeci dzień, Przez ten 
czas zdołaliśmy zapoznać się ze ála- 
dami olbrzymiej i strasznej zbrodni 
popełnionej przez faszystów na War= 
szawie i jej mieszkańcach. Faszyżzm 
hitlerowski chciał ujarzmić cały 
świąt, lecz to mu się nie udało — 
zestał zmiażdźony. Dziś do tego $a- 
mego dąży nowa rasa „nad-ludzi” — 
imperialistów amerykańskich, Wie. 
my. że ich zapędy skończą się tak 
samo. $ 

Naród koreański jest narodem mi- 
łującym pokój. Nigdy nie napadali- 
śmy na Amerykę. nie wtrącaliśmy 
sią do wewnętrznych spraw USA. 
Czy nasze wojska wylądowały na 
ziemi amerykańskiej, czy nasze sama 
loty bombardują Nowy Jork, San 
Francisco i Waszyngton? 

Cały naród koreański, zjednoczony 
wokół naszej partii 1 rządu, pod prze- 
wodnictwem ukochaneqó wodza tow. 
Kim ir Sena bohatersko walczy o wol 
ność i niezależność naszej ojczyzny. 
Bohaterska Armła Ludowa naszej re- 
publiki, w Skład której wchodzą naj- 
lepsi synowie i córki klasy robotni- 
czej | pracującego chłopstwa, zbroj- 
na duchem rewolucyjnym gromi te- 
raz bezlilośnie wroga naszej ojczy= 
zny, krok za krokiem wywalcza wiel 
kie zwyciestwo nad amerykańskimi 
agresorami i resztkami band lisynma- 
nowskich. (Oklaski). Już wkrólce na- 
sza Armia Ludowa zdobędzie Taegu, 
Masan i Pusan, 

Drodzy Przyjaciele! 

Zapewniamy Was, že w najbliże 
szym czasie zmieciemy z naszej zie 
e Airt grzy 3 zaborców! (Okla- 
s , 


Historia wskazuje nam, iż walka o 
słuszną Í sprawiedliwą sprawę musi 
doprowadzić do zwycięstwa. Naród 
koreański zwycięży dlatego, 
jesteście za nami, że zą nami są set. 
ki milionów braci i sióstr z całego 
świata, za nami jest polężny Związek 
Radziecki, za nami = Stalin! (Burz- 
liwe oklaski). 

Drodzy Przyjaciele! Wielki obóz 
wałki o pokój i demokracje, na któ- 
rego czele stoi potężny Związek Ra« 
dziecki — to jedna, wielka i zwarta 
rodzina, $ 


Wczoraj zwiedzaliśmy fabrykę trak : 


torów Ursus. Jeden z robotników tej 
fabryki Jan, Mazurkiewicz oświadczył 
nam: „Wasze zwycięstwo jest na- 
szym zwycięstwem i nasze zwycię- 
stwo jest Waszym zwycięstwem. Wa- 
Sza walka jest naszą walką i nasza 
walka jest Waszą walką. Klasa ro- 
botnicza Polski jest i będzie zawsze 
z Wami". (Oklaski). 

Te słowa polskiego robolnika są 
wyrazem głębokiego internacjonali= 
zmu i wielkiej solidarności ludu pol- 
skiego ze wszystkimi uciskanymi f 
miłującymi pokój narodami, walczą” 
cymi o pokój i wolność na całym 
kwiecie. Te cenne dla nas słowa będą 
jeszcz” jedną podnietę w naszej spra 
wiedliwej walce! (Oklaski), Przeka- 
żemy je naszej młodzieży i naszemu 
narodowi. Przyrzekamy Wam, iż bę 
dziemy walczyć do ostatniej kropli 
krwi, do ostatecznego zwycięstwa 
nad amerykańskim  imperializmem. 
[Oklaski), 

Kończąc swoje przemówienie, Ści- 
skam serdecznie Wasze przyjaciel- 
skie dłonie i życzę jak największych 
sukcesów w budownictwie socjali- 
stvcznej Polski, w Waszym wielkim 
Planie 6-letnim, który  realizujecie 
pod kierownictwem przodującej siły 
Waszego narodu — Polskiej Zjedno* 
czonej Partii Robotniczej, (oklaski), 
Waszego rządu 1 wielkiegó wodza i 
nauczyciela narodu polskiego Prezy 
denta Bolesława Bieruta. 


(Oklaski — Zebrani wstają — Głosy 
z sali: Niech żyje bohaterski naród 
koreański! — Niech żyje bohaterska 
Armia Ludowa Korell). 

Niech żyje pokój na całym świecie! 
(Oklaski. — Zebrani wstśją. — Sala 
skanduje: Kim Ir Sen). 

Niech żyje wybitny działacz mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
ukochany wódz 1 nauczycie! narodu 
polskiego, prowadzący Wasz kraj do 
zwycięstwa, do socjalizmu, tow. Bo: 
lesław Bieruti (Burzliwe oklaski, — 
Zebrani wstają. — Skandują: Bie-rut, 
Bie-rut. — Oklaski). 

Niech żyje Wielki Wódz 1 Nau- 
czyciel całej postepowej ludzkości i 
najlepszy przyjaciel narodu polskiego 
| koreańskiego Generalissimus Stalin! 
(Burzliwe oklaski, — Zebrani wstają. 


— Okrzyki: Niech żyje! Zebrani 
ery Sta-lin, Bie-rut, Kim Ir 
Sen). 


(Głos z sali: Niech żyje ukochany 
wódz narodu koreańskiego tow, Kim 
Ir Sen! — Okrzyki: Niech żyje] == 
Oklaski). 


że Wy. 


Kronika m. Kutna A 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

22 — Pow. Kom. M. O. 

31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO 
41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp, Społeczna 

89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 


GŁÓS KUTNOWSKI o aM 


ktyw kutnowskiej organizacji partyjnej 


obraduje nad zadaniami, które stawia Plan 6-letni 


Celem zbliżenia zadań, jakie sta- 
wia Plan 6-letni członkom organi- 
zacji partyjnej, odbyła się w Kut- 
nie narada aktywu partyjnego. Refe 
rat poświęcony omówieniu Pianu 


| 6-letniego wygłosił II sekretarz KM 


PZPR 
ski, 

ad referatem wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w której poruszono 
szereg najistotniejszych spraw zwią 
zanych z życiem gospodarczym po 
wiatu i pracą organizacji partyjnej 
tak w PGR-ach jak i zakładach 
przemysłowych. 

Towarzysze zabierający głos w 
dyskusji naświetlali zarówno osiag- 
nięcia jak i niedociagnięcia wystepu 
jące na odcinkach ich pracy. Wszys 
cy zabierający głos w dyskusji pod- 
kreślali, że aby wykonać zadania, 
jakie stawia przed organizacją par- 
tyjną Plan 6-letni. należy usunąć do 


tow. Kazimierz Kwiatkow- 


Pracownicy ZSCh w Łęczycy 
na „Dzień Spółdzielczości” 


Pracownicy Powiatowego Związ 
ku Gminnych Spółdzielni ZSCh w 
Łęczycy, celem uczczenia zbliża” 
jącego sie „Dnia Spółdzielczości", 
powzięli liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne. s 

Zobowiązania te obejmują: pro 
wadzenie intensywniejszego szšo- 
lenia nowych kadr pracowników 
PZGS, przyśpieszenie kontrakta- 
cj; roślin, skrócenie terminu szo- 
rygvwania planu skupu, zwiezie* 
nie 150 ton złomu, upłynnienie re- 


manentów, lepsze zaopatrzenie 
rynku w artykuły pierwszej po: 
trzeby. 

Wykonane również zostaną w 
tempie przyśpieszonym  reiuonty 
maęezynów i pomieszczeń biuro- 
wych i prace budowlane, ujęte w 
penie inwestycyjnym na rok bie- 
żacy. Przyśpieszy się rotację to- 
warów i zwiększy rentowność. 

Codzienną, wydajniejsza pracą 
pracownicy PZGS w Łęczycy bę 
dą realizować Plan 6-letni. 


=- — n 


Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Wilkowicach 
_potępiają napad USA na Koreę 


Członkowie wsi produkcyjnej 
Wilkowice, podjęli na ostatnim 
zebraniu podstawowej organiza" 
cji partyjnej rezolucję, w której 
m. in. czytamyt 

„Potępiamy zbrodnicze wysta- 
pienie imperialistów amerykań- 
skich, którzy chcieli zrobić z Ko- 
rej bazę wypadówą przeciw lu* 
dom Azji. ** z 

Solidaryzujemy -sie z walczą” 
cym narodem koreańskim, oflar- 
nie walczącym o pełne wyzwole- 
nie narodowe i społeczne spod w- 


cisku' kapitalizmu. Jednocześnie 
przesyłamy bohaterskiemu ludo- 
wi Korei braterskie pozdrowie* 
nia. . 

Zdajemy sobie doskonale spra- 
wę, że Wasza walka jest naszą 
walką, że bój jaki toczycie,. jest 
jednym z odcinków światowego 
frontu walki o trwały pokój i wol 
ność, któremu przewodzi wielki i 
niezwyciężony Związek Radziec- 
ki“ 

Władysław Dąbrowski. 
korespondent z Wilkowic. 


tychczasowe usterki w pracy. Wiele 
uwagi poświęcili omówieniu pracy. 
w zakładach M 11 w Żychlinie tów. 
tów. Eckiert, Włodarczyk, Pilecki, 


Sawicka, Piotrowski, Jędrzejczak, 
Urbański, . 
Tow. Włodarczyk i  Eckiert 


stwierdzili samokrytycznie, że nie- 
wykonywanie planów  produkcyj- 
nych w zakładzie wynikło z winy 
kierownictwa zakładów i złej pracy 
wydziału zaopatrzenia. Tow. Wło- 
datczyk podkreślił, że wina za ten 
stan rzeczy obarczyć nałeży w pa- 
ważniej mierze podstawową organi- 
zację partyjną i radę zakładowa, 
które wykazywały za mało zaintere 
sowania dla planów produkcyjnych. 
Mówca zapewnia, że plan zostanie 
wykonany. Tow. Pilecki zwrócił u- 
wagę na to, że na zakładach praca 
organizacji młodzieżowej nie jest oto 
czona należytą opieką przez podsta 
wowa organizację partyjną. Przed- 
stawiciel młodzieży nie bierze udzia 
łu w naradach wytwórczych. Mimo 
to młodzież z M 1lrrozwija ożywioną 
pracę organizacyjną i wykazała się 
dobrą pracą w czasie akcji żniwnej. 
óddając na ten cel 5.315 roboczo- 
qodzin. Tow. Pilecki sygnalizuje, że 
istnieją tarcia między sekretarzem 
Komitetu Fabrycznego a młodzie- 
żowcami. Tow. Llrbański stwierdził. 
że niedostateczna oniekę zwrócono 
na podniesienie kwalifikacji zawodo 
wych robotników w M 11, na sku- 
tek tego często następuje uszkodze- 
nie maszyn, co odbija się niekorzyst 
nie na produkcji. 'Tów. Piotrowski 
zwrócił uwagę na słabą pracę fa- 
brycznego klubu racionalizatorów, 
zebrania klubu nie odbywają się, a 
rada zakładowa i organizacja partyj 
na nie interesują się klubem. Tow, 
Sawicka mówiła o roli kobiet za- 


realizacji Planu 6-letniego, podkre- 
śliła, że między zatrudnionymi w fa 
bryce robotnicami jest wiele wyróż 
niaiacych się dobra pracą. 

Tow. Jędrzejczak, sekretarz Komi 
tetu Fabrycznego M 11, samukry- 
tycznie stwierdził, że w pracy orga 
nizacji partyjnej na zakładzie istnia 
ły poważne niedociągnięcia. Nie mo 
bilizowano w dostatecznym stopniu 
załogi zakładów do wykonania pla- 
nów produkcyjnych, Nie iateregowa 
no się pracą rady zakładowej, ZMP 
i Ligi Kobiet. Obecnie przełamano 
dotychczasowy zły styl pracy. Wy- 
nikiem jest wykonanie planu produk 
cyjnego w lipcu z nadwyżką. Mó- 
wiąc o pracy ekipy łączności mia- 


W szkole korespondencyjnej w Kutnie 
kształcić się będą ludzie pracy 


„Dlatego obieram naukę w| systematyczne 


chodzenie 


szkole kórespóndencyjnej. ponie | szkoły. 


przed wojną nie miałam 
możliwości uczenia się. a dziś 
jest to jędyna droga, która po- 
zwalą mi na zdobycie wykształ: 
cenia“ — tak umotywowała swą 
chęć zapisania się do Państwo" 
wej  Ogólnokształcącej Szkoły 
Korespondencyjnej Stopnia Li- 
ccalnego w Kutnie ob. Stanisła* 
wa Bielecka, wychowawczyni 
przedszkola z Włocławka. 

Szkoła  korespondeńcyjna w 
Kutnie jest jedną z czterdziestu 
uruchomionych w bieżącym ro- 
ku szkolńym dla 
przez Ministerstwo Oświaty, Dy* 
rektor Szkoły, tow. Stefan Toma 
szewski, tak charakteryzuje jej 
cele: 

Jako szkoła typu koresponden 
"reyinego ma ona ogarnąć swym 
zasięgiem tych wszystkich pra- 
cowników, którzy pragną uzu- 
pełnić swe wykształcenie, a któ- 
rym warunki nie pozwalają na 


Szkołą partyjna w Kutnie 


wąż 


pracujących 


Nauka w szkole koresponden= 
cyjnej typu  licealnego trwa 
cztery lata i przewiduje zale- 
dwie kilkurazowy w ciągu calè- 
go roku szkolnego kontakt wy* 
kładowców ze słuchaczami. Słu- 
chacze przerabiają materiał sa- 
mmodzielnie, opierając się na o“ 
trzymanych za minimalną opła- 
tą podręcznikach. skryptach: ko- 


Wykonano w 60 proc. 


plan remontów domów mieszkalnych 
w Zgierzu 


Ostatnio w Zgierzu przybrała 
na sile akcja remontowa prowa- 
dzona z Funduszu Gospodarki 
Mieszkanowej. To przyśpieszenie 
tempa remontów domów miesz- 
kalnych, zamieszkałych przez lu- 
dzi pracy, zawdzięczać należy 
pracy ochotniczych brygad re- 
montowych; w skład których we 
szli Stolarze, cieśle i murarze. 
Członkowie tych brygad pracują 
w szybkim tempie i roboty posu- 


wznowiła swą działalność | wają sie naprzód. 


W ub, sobotę zaczęli przyby” 
wać do Szkoły Powiatowej PZPR 
w Kutnie nowi słuchacze na trzy 
tygodniowy kurs, na którym 2o- 
staną przeszkoleni na wykładow 
ców szkolenia masowego. 

Tow. Tomasz Stefaniak, robot 
nik z Sokolnik, pow. wieluńskie: 
go tak mówi o szkole: „Cieszę 
się bardzo, że skierowano mnie 
do niej, gdyż wiedza, jaką stąd 
wyniosę, pomoże mi w pracy 
partyjnej", 

Wykłady na kursie już się roz- 
poczęły. 


Do przyśpieszenia akcji remon 
tów przyczyniło się i to, że FGM 
przydzielił konieczne na przepro 
wadzenie remontów sumy posz- 

| czególnym komitetom domo 

wym, które we własnym zakre- 
sie dokonują remontów budyn 
ków. W chwili obecnej wykona- 
no już 65 procent przewidzia* 
nych w Zgierzu na rok bieżący 
remontów. Należy przypuszczać, 
że w roku bieżącym zostaną cał- 
kowicie wykorzystane fundusze 
przeznaczone na akcję remonto: 
wą. Sumy te są poważne i wy- 
noszą 65 miłonów złotych. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁÓS” 


do | mentarzach. wskazówkach dydak 


tycznych itp. W razie potrzeby 
słuchacz będzie mógł zasięzgać w 
szkole dodatkowych wskazówek 
na odbywających się dwa razy W 
tygodniu w godzinach wieczoro- 
wych konsultacjach. 

Mieszkańcy powiatów: Kutno, 
Włocławek, Kolo, Łęczyca: Ło- 
wicz, Płock i Gostynin. powitali 
z entuzjazmem uruchomienie ko 
respondencyjnej szkoły kutnow- 
skiej, Codziennie przybywają dó 
niej gromadki ludzi celem doko- 
nania zapisu i zasięgnięcia szcze” 
gółowszych danych, z dnia na 
dzień rośnie ilość złożonych po- 
dań o przyjęcie. 

Termin przyjmowania zapisów 
upływa z dniem 15 bm. 

Szkoła korespondencyjna mie“ 
ści się w Kutnie przy ul. 3 Maja 
Nr 24. 


W miesiącu odbudowy siacy 
w Skierniewicach odbędzie się szereg 
imprez 


W Skierniewicach odbyło się 
zebranie Komitetu Odbudowy 
Stolicy. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele partii politycz= 
nych, organizacji masowych i ña- 
uczycielstwo. Obradom przewo- 
dniczył "wice przewodniczący 
PRN ob. Stanisław Przezga. Oma 
wiano sprawy związane z organi- 
zacją imprez w miesiacu odbudo 
wy stolicy. Ustalono, że w dniach 
3, 10, 17, i 24 września odbedzie 
się akcja zbiórki. Ponadto zorga- 
nizowana będzie loteria fantowa, 
impreza sportowa i zabawa ludo= 
wa. Ażeby przysporzyć fundu- 
szów na odbudowę stolicy pošta- 
nowiono przeprowadzić zbiórkę 
butelek. Akcją zbiórki zajmie się 
młodzież szkolna. Przewiduje się, 
że akcja ta uwieńczona będzie su 
kcesem. 

Bolestaw Zemsta. 


sta ze wsią tow. Jędrzejczak stwier 
dził, że ekipa ta przyczyni się do za 
łożenia w najbliższym czasie spół- 
dzielni produkcyjnej. 

Dotychczasową pracę podstawo- 
wej organizacji partyjnej w fabry- 
ce „Kraj omówił tow. Stobiński. 
Podkreślił on, że każdy członek Par 
tii winien być w zakładzie agitato- 
rem Planu 6-letniego. Stwierdził on, 
że dyscyplina partyjna nie przedsta 
wia się najlepiej wśród członków 
orqanizacji partyjnej w fabryce 
«Kraj. W zebraniach bierze. prze- 
ciętnie udział 70 procent partyinia- 
ków.' Komitet Powiatowy PZPR 
zbyt małą opieka otacza podstawo- 
wą organizację partyna. Rada zaxła 
dowa w fabryce „Kraj pracuje w 
oderwaniu od związków  zawadn* 
wych. Współzawodnictwo nie obję 
ło jeszcze całej załogi. 

Tow. Majewski omawiał pracę 
Oddziału Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych i PPB Nr 6 w Kutnie. 
Stwierdził, że przerzucanie pracow- 
mików z cegielni do cegielni odbija 
się niekorzystnie na produkcji zakła 
dów. Zwrócił uwage na brak szko 
lenia partyjnego w PPB Nr 6. Bra 
ki te powinny zostać usunięte. 

Tow. Mańkowski omawiając pra 
cę kolejarzy kutnowskich stwierdził. 
że sprawa kadr na tym odcinku żle 
sie przedstawia. Podkreślił, że na 
PKP zatrudnieni są jeszcze ludzie. 
którzy nie chcą zrozumieć zadań, 
jakie przed kolejnictwem stawia 
Plan 6-letni. Co gorsza, brak czuj- 
ności ze strony organizacji partyj- 
nej pozwała im na szkodliwą roba- 
tę; 

Tow. Zienta stwierdza, że w-cu- 
krowni „Dobrzelin* prowadzona 
jest fałszywa volityka kadrami. Tak 
było w wypadku tow. Zależyńskie- 
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dozorców suszarni wytłoków został 
przesunięty do pracy biurowej. In- 
|terwencja podstawowej organizacji 
partyjnej zapobiegła w danym wy- 
padku niewvkorzystaniu kwalifika- 
cji fachowych, pracownika i skioro 
wała tow. Zależyńskieqo na odno- 
wiedni odcinek pracy. Następnie tow. 
Zienta omawia sprawę mieszkań dla 
robotników sezonowych w cukrow= 
ni. Dzięki interwencji podstawowej 
orqanizacji partyjnej mieszkania im 
znaleziono. 

Tow. Leźnicki omawia dotychcza 
sowe osiągnięcia PGR-ów. Podkre- 
ślą, że z nowych zadań, jakie sta- 
wia przed majątkami państwowymi 
Plan 6-letni wywiążą się one calko 
wicie. e 

Tow. Raczko zwraca uwagę na 
to, że w PGR Strzelce istnieje bra 
współpracy między organizacją par 
tyjną a administracją,  Żle także 
przedstawiają się sprawy remontów 
budynków gospodarczych. 

Jednak dzięki właściwemu plano 
waniu prace w gospodarstwie prze 
biegają w roku bieżącym znacznie 
lepiej niż w roku ubiegłym. Omioty 
i odstawa zbóż przebiegają spraw- 
nie. 

Sekretarz PRZZ tow. Polańczyk 
podkreła, że-w Planie 6-letnim więk 
szą niż dotychczas opieką winno 
być otoczone współzawodnictwo 
pracy i racjonalizatorstwo. Rady za 
kładowe w terenie nie zawsze jesz- 
cze stoją na wysokości zadania, 
zbyt. mało są powiązane z problema 
tyka, która żyją załogi robotnicze. 
Na nowym etapie pracy należy spe 
cjalną uwagę położyć na szkolenie 
kadr. 

Tow. Tomczak podkreśla, że na- 
leży położyć w pracy na wsi jak 
największą uwagę na zapoznanie 
mało i średniorolnego chłopa z ko- 
rzyściami, lakje niesie gospodarka 
zespołowa. Stwierdza, że szkolenie 
ideologiczne nie objęło jeszcze w do 
statecznej mierze podstawowych or 
ganizacji partyjnych na wsi. O tvch 
samych sprawach mówi tow. Jan- 
kowski, sekretarz KG w Oporowie 
i zwraca uwagę na sprawę należyte 
go wykorzystania maszyn 1 moto- 
rów w tegorocznej kampanii omło- 
towej. 

Instruktor rolny KP tow, Nowo- 
górski zwraca uwagę na to, że w 
PGR-ach współzawodnictwo pracy 
nie stoi jeszcze na właściwym pozio 
mie. Kierownictwo PGR nie doce- 
nia należycie znaczenia narad pró- 
dukcyjnych. Istnieją i niedociągnię- 
cia w pracy ośrodków  maszyno- 
wych, które wprawdzie szczycą się 
wykonaniem planów lećz nie zaw- 
sze z ich pomocy maszynowej korzy 
stają biedni chłopi. Walka z kuła- 
ctwem jest na wsi zbyt słabo prowa 
dzona, miały miejsce takie wypadki 
jak przyznawanie ulg podatkowych 
bogaczom wiejskim. 

— Chcąc zbudować socjalizm mu 
simy wydać walkę kułactwu 
stwierdza mówca. 

Tow. Lebioda podkreślił, że aby 
zrealizować zadania Planu 6-letnie- 
go, należy kształcić nowe kadry i wy 
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suwać nowych ludzi na odpowie- 
dzialne funkcje. Mówi o tym, że za 
gadnienie szkolenia kadr nię jest na 
leżycie doceniane w  PGR-ach. 
Stwierdza, że aby założenia Planu 
6-letniego zrealizować należy więk 
szą niż dotychczas uwagę zwrócić 
na organizowanie spółdzielń produk 
cyjnych i zająć się w większym niż 
dotychczas ' stopniu działalnością 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", gdyż na tym odcinku 
istnieją jeszcze poważne niedociąg- 
nięcia. i 

Tow. Trocki, sekretarz KG Sójki 
stwierdza, że partyjny aktyw gmin- 
ny słabo prowadzi akcję uświada- 
miającą na rzecz spółdzielczości pro 
dukcyinej wśród mało i średniorol- 
nych chłopów, tę bierność należy 
przełamać. 

Tow. tow. Kościuszkowa i Krzy= 
sztofik omawiały zadania jakie sto 
ja przed kobietami w Planie 6-let- 
nim. Tow. Krzysztofik podkreśliła 
rolę kobiet wiejskich w budowie 
spółdziełń produkcyjnych. Wśród 
gospodyń wiejskich należy prowa- 
dzić szeroko pomyślana akcję szko 
lenia ideologicznego. 

Tow. Gannas omawia zaqadnie- 
nie gospodarki PZGS i spółdzielni 
aminnych „Samopomoc Chłopska”. 
Stwierdza, że wiele na tym odcin- 
ku się poprawiło od czasu, kiedy 
oraqanizacje partyjne wnikają w za- 
qadnienia gospodarcze spółdzielni. 
Zwraca uwage na to, że utrudnia 
pracę spółdzielni, brak wykwalifika 


wanego personelu kontrolnego. Ist- 


nieją też poważne niedociągnięcia 


wynikające z braku pomieszczeń 
magazynowych. 
Tow. Gałka. przewodniczący 


PRN w Kutnie zwraca twagę na 
nieuwzględnienie w dostatecznej mie 
rze przy wysuwańiu jednostek na 
wyższe stanowiska ich postawy ide 
ologicznej. Omawia następnie spra- 
wę odbudowy i budowy domów 
mieszkalnych w Kutnie, wskazując 
na jakie trudności PRN na tym od 
cinku napotyka. 

Tow. Zieliński mówi o zadaniach, 
jakie stoją przed młodzieżą powiatu 
kutnowskiego w realizowaniu Planu 
6-letniego i wskazuje na błędy w 
dotychczasowej pracy ZMP. Tow. 
Sujczyński, inspektor szkolny oma- 
wią sprawy rożwoju szkolnictwa w 
Planie 6-letnim. Podkreśla, że ak- 
tyw partyjny winien otoczyć specjal 
ną opieką nauczycielstwo na wsi i 
oddziaływać nań ideologicznie. 

W dyskusji zabierało głos szereg 
innych towarzyszy. Przemawiało 0- , 
gólem 36 mówców. Omawłano rea- 
lizację planów produkcyjnych na 
poszczególnych odcinkach gospodar 
czych, mówiono © konieczności 
zwiększenia wydajności pracy, co 
jest niezbędne dla przedterminowe 
go wykonania Planu 6-letniega, 

Dyskusję podsumował sekretarz 
KW PZPR tow. Kubicki, Zwrócił 
uwagę, że zbyt mały akcent połóży 
li dyskutanci na zagadnienie wzro- 
stu wydajności pracy i podkreślił, 
że realizacja zadań Plaru 6-letniego 
nakłada na członków partii obowią 
zek prowadzenia szerokiej pracy 
aqitacyjnej. 


Nowe życie Rawy Mazowieckiej 


W Planie 6-letnim nastąpi poważ|cja towarowa Państw. Kom. Samo- 
trudnionych w zakładach M 11 w|so, który po ukończeniu kursów dla|ny wzrost masy towarowej przezna 


czonej na' wewnętrzne spożycie. 

_ W związku z tym wzrośnie w po 
wiecie rawskim ilość sklepów dėta- 
licznych uspołecznionego handlu — 
o 120 procent. Ilość placówek zbio 
rowego żywienia osiągnie w róku 
1955 cyfrę 19. Obecnie działa ich 
pięć. 

Nowopowstające placówki han- 
dlu uspołecznionego będą jednostka 
mi dużymi i nowocześnie urządzo- 
nymi, Obejmą one dziedziny, „które 
dotychczas: posiada w swym ręku 
wyłącznie handel prywatny, a więc 
sklepy komisowe, usługowe»i-inne. 
Na terenie spółdzielń produkcyj- 
nych powstanie pięć wiejskich Do- 
mów Towarowych. 

Nastąpi również wzrost wymiany 
towarowej pomiędzy wsią a mià- 
stem. Wartość skupywanych na wsi 
artykułów wzrośnie o 140 procent. 
PZGS uruchomi szereg nowych pla 
cówek skupu. 

W związku ze zwiększonym za- 
opatrzeniem  narastają zwiększone 
zadania dla transportu i komunika- 
cji. Kolej wąskotorowa Rogów — 
Biała Rawska zostanie wzbogacona 
nowocześniejszym tabórem i sprzę- 
tem. W Rawie Maz. przybędzie sta 


chodowej. W komunikacji osobowej 
PKS wprowadzi więcej taboru I w 
dogodniejszy sposób połączy Rawę 
Maz. z Białą Rawską, Nowym Mia 
stem, Poza tym uruchomiona będzie 
linia Rawa — Skierniewice 1 


Opoczno. 
K. Mędrzycki. 


— 


Związkowcy Rawy Mazowieckiei 
realizują uchwały V Plenum GRZZ 


Ostatnio odbyła się w Rawie” 
Mażówieckićj "odprawa" aktywu 
związkowego poświęcona  omó- ' 
wieniu uchwał ostatniego Ple- 
num CRZZ. Wskazano na cały 
szereg niedociągnięć istniejących 
dotychczas w pracy związkowej 
na terenie powiatu. Dotychczaso= 
we niedociągnięcia w pracy zwią 
żkowej były wynikiem zbyt mało 
kolektywnej pracy związkowców. 
Praca na wielu odcinkach kulała. 
Zebrani na odprawie postanowili 
w myśl- wytycznych uchwał V 
Plenum CRZZ pracę związków 
zawodowych przestawić na nowe 
tory, 


Dobre wyniki kontraktacji 


uerzywnych upraw nasiennych 


Zakłady Nasienne Centrali Ogrod 
niczej, 
raz pierwszy. w bieżącym roku na 
szerszą skalę plantacje nasion wá- 
rzywnych, spodziewają się bogatych 


nicy. Na przyszła wiosnę będziemy 


które zakontraktowały polje mieli w ilości nie tylko pokrywa 


jącej własne zapotrzebowanie, ale 
umożliwiającej eksport Nieźle rów- 
nież zapowiada się w niektórych ©- 


plonów. Jeżeli wrzesień będzie po-|kolicach zbiór nasion cebuli i kapu 


zbiory zapowiadają 
dobrze, zwłaszcza nasion Ogór- 
ków i szpinaku, które w tym ra- 
ku trzeba było sprowadzać z zagra 


Należy otoczyć większą opieką 
KS „Ogniwa 


w Przedborzu 

Działający w Przedborzu KS 
„Ogniwo* ma niezwykle utrud- 
nione warunki rozwoju na sku- 
tek braku odpowiedniego loka- 
lu. Wprawdzie klubowi oddano 
do dyspozycji jeden pokój o prze 
strzeni 3,5 na 3 m i służy on na 
przechowywaniu sprzętu sporto- 
wego, ale nie rozwiązuje to trud 
ności lokalowych klubu. Zbliża 
się jesień; a z nią długie wieczo- 
ry, a młodzi sportowcy Przedbo* 
rza nie mają gdzie grać w tenisa 
„stołowego i ińne gry. Zagadnie- 
niem rozwoju sportu w Przedbo* 
rzu nie jnteresuje się ani Prezy- 
dum MRN, ani Komitet Miejski 
PZPR. Stąd i trudności, jakie 
klub na drodze swego rozwoju 
napotyka. Ostatnio kierownic- 
two klubu zwróciło się do Prezy 
dium MRN z prośbą o przydział 
papy dla reperacji dachu nad lo- 
kalem służącym za przechowal- 
nię sprzętu. Prośbie tej do: dziś 
dnia nie uczyniono zadość. 

E., Stanikowski 


godny, 


się | sty. 


30 procent planu  kontraktacji 
przyjęły na siebie PGR, które na- 
siona dostarczą do Centrali Ogrod 
niczej, 70 prócent zakontraktowały 
Zakłady Nasieńne u rolników. w 
olbrzymiej większości u małorolnych 
chłopów: 

Nasiona dostarczóne do Centrali 
Oorodniczej, zostają skierowane do 
jednego z czterech zakładów na- 
siennych wyposażonych w czysz- 
czalnie, suszarnie, laboratórium ba- 
dawcze i maszyny do mechaniczne- 
go pakowania. 

Wysuszone, odczyszczóne z na- 
sion chwastów i innych zanięczysz 
czeń oraz sprawdzone na czystość 
odmianową, siłę kiełkowania itp. 
nasiona pakuje się i rozsyła w seżo 
nie do gminnych spółdzielni. W ro 
ku bieżącym cała akcja kontraktacji 
warzyw była zaopatrzona w nasio 
na 2 Zakładów Nasiennych Centra 
li Oarodniczej, 

Uprawa nasion jest szczególnie 
korzystna tam, gdzie złe drogi i dr 
ża Odległość od miast i kolei unie 
możliwiają produkcję warzyw. W- 
młócone nasiona mogą być odsta 
wione po ukończeniu prac w polv 
zajmuja mniej miejsca od warzy 
i moga być odstawione jednora”: 
wo. Z tych powodów produkcją r 
sion warzywnych powinni się za” 
rolnicy, zwłaszcza małorolni w t 
wsiach, gdzie ziemia nadaje się < 
tego celu, Aa 


Co pisało proso łódzka 


Z NĘDZY I GŁODU 
Stała rubryka pt "Wypadki, samo- 
bójstwa, otrucia,, z dnia 4 wsześnia 


melduje: 
„ 19-letni Bolesław Matczak rzucił 
się pod tramwaj zgierski. Matczak 


został przecięty przez koła na dwie 
połowy, 
+ 


* $ 


18-letnia Maria Maciejewska, bez- 
domną i bezrobolna wypiła esencji 
octowej, 


DZIECI BEZ OPIEKI 
4-leinia Halinka Żelcer, zam. przy 
ul. Kilińskiego 21 — pozostawiona 
na podwórzu bez opieki — wpadła do 
kotła z wrzącym krochmalem. W sta- 
nie ciężkim odwieziono ją dó szpi- 
tala. 


NIE WYJEŻDŻAĆ DO BELGII 


Gazety ostrzegają bezrobotnych 
iódzkich przed wyjazdem do Belqii, 
która również przeżywa silny okres 
hezrobocia. Władze belgijskie ostat- 
nio odstawiły do granicy kilka tysię- 
cy osób, przybyłych tam w poszuki- 
waniu chleba i zarobku. 


ARESZTOWANIA POSŁÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 
Po rozwiązaniu Sejmu i Senatu po- 
licja przeprowadza masowe areszto- 
wania posłów komunistycznych i ko- 
munizujących. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 


4. TX, (poniedziałek) — teatr nie- 

czynny. 

5. IX — o godz. 19,15 „Sprawa 
Pawła Eszteraga* Al Gergely. 

Zniżki ważne, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz, 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 


Dziś teatr nieczynny, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Poniedziałek, dnia 4 września 1950 
rokè teatr nieczynny. 


EET 
; 


Nr 248 


w dn. 4 wrześnio 1930 1 


STRASZNA KATASTROFA 


LOTNICZA W WARSZAWIE 

W dniu wczorajszym o godzinie 
11 przed południem samolot typu 
Breguet' 19 spadł na przewodniki 
elektryczne na ul. Kopieńskiej w 
Warszawie, a następnie stoczył się 
na dach pobliskiego domu. 

Samolot spalił się doszczętnie. 
Wydobyto z niego zwęglone trupy 
pilota Leona Pędzicha i szercgnwca 
Jerzego Mariana. 


KĄPIEL 
WE WRZĄCEJ HERBACIE 


Niejaka Wiktorią Siennicka — za 
trudniona w Domu Sfarców przy 
ul. Narutowicza 60 — wpadła do 
kotła z gotującą się herbatą. Sien- 
nicką wydobyto z wrzątku  napół 
żywą. 

SENSACJA 
Z „ĈZARNOKSIĘŻNIKIEM“ 


Gazety donoszą © aresztowaniu w 
Warszawie nięjakiego stawa 
Czyńskiego — który zorganizował 
tzw, sektę „czcicieli szatana”. Czyń- 
ski gromadził w swoich apartamen 
tach śmietankę warszawskiego „lep 
szego towarzystwa czyli bogatych 
próżniaków. Na „seansach” u czar- 
noksiężnika odbywały się niesłycha 
ne libacje i orgie. Aresztowanie na- 
stąpiło na skutek samobójstwa, po- 
pełnionego przez kilka pacjentek 
„wielkiego magą*. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2. tel. 217-49) 
Poniedziałek, dn. 4 września 1950 r. 
„Godz. 19.380 „Sprawa „iszteraga*, 
„Mój Syn), Szandóra Gergely ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
mińskiej. 
Zniżki zw, zaw. ważne. 


TEATR LETNI „OSA 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
« Poniedziałek, dnia 4 września 1950 
reku, o godz. 19,80 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia, 


TEATR „ARLERIN* 
(ul Piotrkowska 152) 


Poniedziałek, dnia 4 września 1950 
'roku teatr nieczynny. 


-, TEATR „PINOKI0* | 
' ul. Kopernika 16) 


Dziś teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Klątka słowicza”, dod, „Magne: 
tyzm*, godz. «+ 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada”, dod. „Świat mło- 
dych Nr 12%, godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„As wywiadu“, dod, „Bieg na prze 
łaj”, godz. , 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33%, (Kronika 
Nr 36-50, „Jedna z wielu“, „Rze- 
ka Kama'), godź. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 


MUZA (Pabianicka 173) „Zwasiowa 
ne lotnisko", dod. „Granica poko- 
ju“, godz. 1%, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea“ 
godz. 17, 19, 21. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 


PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Miasto młodzieży“, dad. „Pod- 
moskiewskie pałace”, godz. 17,30, 
20. 

(Dla dzieci powyżej lat'12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Zwycięski powrót”, dod. „18 mi- 
lionów', godz, '£, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwaj pano: 
wie F“, dod. „Pieśń wiosny”, 
godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


REKORD (Rzgowska 2) „Strój ga- 
lowy“, dod. „Budujemy rudowę- 
glowce', godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cztery pokolenia”, dod. „Wietize 
nie skał”, godz. ek, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Milczenie 
jest złotem”, dod. „Słoneczna pola- 
na”, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwołony) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod, „W 
kraju socjalizmu“ Nr 6, godz. 16,30, 
18,30, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej iat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska 
szpiega”, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

(Dlą dzieci'powyżej lat 12) 


WISŁA (Daszyńskiego ft) 
Brygady“, dod. „Korea“ 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb“, dod. „Sesja” Światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie”, 
godz, 16.30, 18.30, 20,30 
(Dla dzieci powyżej lat 10) ~ 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Płomienie* dod. „Ceramika wę- 
gierska”, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Świat się śmieje", dod. „Pokój 
zwycięży wojnę“, godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


„Dwie 


- W obronie umęczonego narodu Grecji 


elegat ZSRR w Radzie Bez- 

pieczeństwa Jakub Malik 
zgłosił wniosek o wciągnięcie na 
porządek obrad sprawy terroru i 
masowych egzekucji w monar- 
cho-- faszystowskiej Grecji i 
uchwalenie rezolucji wzywają= 
cej rząd grecki do wstrzymania 
wykonania wyroków śmierci na 
45 patriofach greckich. 

Anglosaska większość oGrzu- 
ciła wniosek radziecki. Delegat 
ZSRR stwierdził, że. Rada Bez- 
pieczeństwa mogła  interwenio- 
wać w celu uratowania życia 
patriotów greckich, Nie uczyniła 
tego jednak, gdyż przedstawiciel 
USA i jego podkomendni głoso- 
wali przeciwko wciągnięciu 
sprawy na porządek obrad, A 
dłączego tak uczynili, nie trudno 
zrozumieć. 

Grecja, w której faktyczną 
władzę sprawuje amerykański 
ambasador i amerykańska misja 
wojskowa, stanowi  jaskrawy 
przykład kraju, na którym spo- 
częła łapa amerykańskiego im- 
perializmu. 

Nad udręczoną Grecją unosi 
się widmo śmierci i głodu. Licz- 
ba oficjalna skazanych na śmierć 
patriotów greckich sięga dziś 
2877 ludzi. Dzień w dzień toczą 
się procesy przeciwko patriotom 
greckim. Strasziwe warunki pa- 
nujące w dziesiątkach obozów 
koncentracyjnych powodują 


| 
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Pieściarze rozpoczeli walki 
o wejście do drugiej ligi 
W Łodzi Bawełna pokonała Gwardię (Wrocław) 10:6 


dniu wczorajszym w hali Włók 


niarza odbył się mecz pięściar 


ski o wejście do II ligi. Przeciwni- 
kiem łódzkiej Bawełny była Gwar- 
dia z Wrocławia. i 

Szczęśliwe zwycięstwo w stosunku 
10:6 uzyskali łodzianie. 

Z ciekawszych walk zasługują na 
wyróżnienie spotkania w wagach 
muszej, kóguciej oraz średniej. In- 
ne stały na słabym poziomie. Co do 
jawnego punktowania to nasuwa 
się nam uwaga, że ogłaszanie wy 
ników walk dopiero po skończonym 
spotkaniu nie jest szczęśliwe. Sg- 
dziowie punktowi winni posiadać cho 
rągiewki: białe i o barwach obu kiu 
bów. Po każdym starciu sędzia po 
winien podnieść do góry chorągiew 
kę białą, jeśli jest walka rówha. 
w przeciwnym wypadku chorągiew 
kę o barwach zawodnika, wygrywa 
jącego starcie. Tak powinno wyglą 
dać naszym zdaniem jawne sędzio 
wanie. 

Techniczne wyniki wczorajszych 
spotkań wyglądały ńastępująco: 

Waga musza: Łakomy (Gwardia) 
uległ przez dyskwalifikację Aniela 
kowi w drugim starciu. 

Waga kogucia: Kasperczak (Gwar 
dia) zwyciężył Szalińskiego (Baweł- 
na). Łodzianin ciągle trzymał, a w 
drugim starciu był nawet do 4 na 
deskach. 

Waga piórkowa: Kargol (Gwar- 
dia) wygrał z Kowalskim (Baweł- 
ha), W spotkaniu tym sędziowie po 
pełnili dużą omyłkę, przyznając zwy 
cięstwo zawodnikowi wrocławskie= 
miu, mimo że ten otrzymał dwa 
napomnienia, 

Waga lekka: Włodek (Gwardia) 
wygrał 4 Kamińskim (Bawełna). 
Ładną wymianę ciosów cbserwowa 
liśmy tylko w pierwszym starciu. 
Kamiński został zdyskwalifikowany 
za nieczystą walkę. 

Waga półśrednia: Brzezicha (Gwar 
dia) uległ na punkty Ratyńskiemu 
(Bawełna). Walka nieciekawa, przy 
czym Brzezicha otrzymał napom - 
nienia za nieczystą walkę. 


Waga średnia: Domański (Gwar- 
dia) przegrał do Szczepockiego (Ba 
wełna). Było to interesujące spotka 
nie, Szczepocki ma dobry refleks. 


Zapowiada on się na dobrego pięś- 


ciarza. Musi tylko dużo trenować, 
aby nabyć obycia ringowego i szli 
fu. technicznego, 5 

"Waga npółciężka: Siewiczak (Gwar 
dia) przegrał przez dyskwalifikację 
do Urzędowicza (Bawełna). Zawod- 
nik Gwardii walczył bardzo nie 
czysto i po trzech napomnieniach 
sędzia ringowy zmuszony był Z0 
odesłać do rogu. 

Waga ciężka: Urbanowicz (Gwar 


EKS Włókniarz nie miał mię do powiedzenia 


Kolejorz (Poznań) wygrał mecz zupełnie zasłużenie 3:0 (2:0) 


ŁKS Włókniarz przegrał wczoraj Z 
olejarzem (Poznań) 0:3 i to zupełnie 
zasłużenie, 

Po tej porażce ŁKS Włókniarz zna 
lażł się w strefie zagrożonej spad- 
kiem z pierwszej ligi. Wątpliwą jest 
rzeczą, aby w niedalekiej przyszłości 
sytuacja uległa. zmianie na korzyść 
łodzian. Nie widzimy żadnych prawie 
możliwości poprawy. Gdy z ataku u- 
był Łącz, a ostatnio Janeczek — li- 
nia tą jest obecnie najgorszą częścią 
zespołu. 

Goście zagrali wczoraj dobrze. Naj 
lepszym był środkowy napastnik 
Anioła, rzeczywisty kierownik dru= 
żyny i ataku. 


Posiadając szybkich łączników — 
Kolejarz był bardzo groźny dla obro- 
ny ŁKS Włókniarza. W pomocy wy- 
bijał się Tarka oraz Czapczyk, którzy 
zupełnie zaszachowali Barana i Ho- 


qendorfa. Z obrońców lepszy był 
Wojciechowski, Bramkarz na pozio- 
mie. r 


Pierwsze minuty przyniosły przewa 
ge łodzianom, W 12 minucie Anioła 
zdobył prowadzenie dla Kolejarza z 
winy Urbana. W 37 minucie Anioła 


Marctwiński najlepszym torowcem po Beku 


Zawody propagandowe na torze helenowskim 


W ramach wczorajszych imprez 
sportowych, zorganizowanych w 
Łodzi z okazji Ogólnopolskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, na torze w 
Helenowie odbyły się propagando- 
we zawody „kolarskie, w których 
startowali, z wyjątkiem Beka, -czo- 
lowi nasi torowcy„ sW, „wyścigu 
sprinterówskim przedbiegi wygrali: 
Hage przed Forysińskim (14 sek.) 
oraz (Marchwiński przed Boruczem 
(13,8 sek). 

W finale o 3i 4 miejsce zwycię= 


żył Borucz przed Forysińskim w|wa. 


czasie 14 sek. W finale o 1 1 2 miej- 
sce zwyciężył Marchwiński przed 
Hagem w czasie 13 sek, 


Wyścig z dwóch startów na 460 m. 
wygrał Ulik przed Szałkiem w ceza- 
sie 32 sek. W wyścigu na 20 okrą- 
żeń toru z finiszami triumfował 
Mafchwiński (11 p.) w czasie 14 m. 
17 sek. przed Boruczem (7 p.) i Uli- 
kiem (6 p.). 


Po wyścigach kolarskich odbyła 
się ciekawa gymkhana motocykio- 


Co usżyszymy przez radio 


Program na poniedziałek 4 września 
1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 13.10 
„O pracy Komitetów Rodżicielskich . 
13:30 Audycja szkolna dla KL II--IV. 
12.50 „W rytmie walca”, 1400 Au- 
dycja ZNP, 14.20 (Ł) Popularna mu- 
zyka symfoniczna. 14.50 Koncert sù- 
listów. 16.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.45 Audycja PCK dla 
chorych. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16.20 Słuch. pt. „Książka idzie 
w świat. 16,35 (Ł) Reportaż aktual- 
ny pt , „Rozpoczęliśmy nowy rok 
szkolny”, 17.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej. 18.05 „Od- 
powiedzi fali 49". 18.15 (Ł) Z cyklu: 


śmierć gz wycieńczenia tysięcy 
greckich robotników, chłopów i 
inteligentów. Tortury, Którym 
poddawani sa greccy więźniqwie 
polityczni, są żywcem wzorowa- 
ne na metadach himmlerowskich 
i w wyrafinowaniu swym w ni- 
czym nie ustępują torturom sto- 
sowanym bądź to w lisynmanow 
* skich, bądź to w frankistowskich 


katowniach. 

Reżimowi okrutnego terroru 
towarzyszy szalejący kryzys eko 
nomiczny i straszliwa nędza 


greckich mas pracujących. Przy- 
znaje to zresztą zupełnie cynicz- 
nie amerykańskie  cząsopismo 
„United States News and World 
Repòrt“ stwierdzając, że „więk- 
szość Greków chodzi w łachma- 
nach, mieszka w lepiankach i za- 
pomniała smaku mięsa”. Co 
czwarty Grek jest bezrobotnym, 
produkcją przemysłowa sięga za- 


ledwie 50 proc. produkcji przed-, 


wojennej, a np. produkcja prze- 
mysłu metalurgicznego wyraża 
się Śmiesznie niską cyfrą 12 
proc, przedwojennej. Masy pra- 
cujące Grecji ze szczególną 
dotkliwością odczuwają skutki 
szalejącej inflacji, w wyniku któ 
rej ceny takich towarów jak za- 
pałki, gazety czy chleb sięgają ty 
sięcy drachm. Według oficial- 
nych danych w przeciągu ostat- 


nich miesięcy ceny większości ar , 


tykułów pierwszej potrzeby zwyż 


„Włókniarze walczą o plan* — „Przo 
downicy i racjonalizatorzy śląscy w 
gościnie u włókniarzy łódzkich”. 18,25 
(£) „Polonezy obcych kompozytorów” 
18.45 (Ł) „Sprawy naszego miasta”, 


19.00 Audycja dla młodzieży. 19,15 
Koncert. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 „Na muzycznej fali“. 21.15 


„Uczymy się języka rosyjskiego — 
pog. 21.20 „Piosenki Mateusza Błan- 
tera. 21.50 Zapowiedź słuchowiska. 
22.00 „Wszechnica Radiowa”. 22.20 


(E) „Tydzień sportu łódzkiego”, 22.30 
(Ł) „Zapraszamy. do tańca”. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,15 Koncert 
symfoniczny. 


kowały przeciętnie -o 80—120 
proc, co przy polityce zamraża- 
nia płac doprowadza nawet za- 
trudnionych Greków do skrajnej 
nędzy, 

Półtora miliarda dołarów prze- 
winęło się przez ręce ateńskic 
włądców. Zgodnie z życzeniem 
amerykańskich mocodawców nie 
służyły one poprawie katastro- 
falnej sytuacji gospodarczej Gre 
cji Szły na podsycanie wojny 
domowej. Za amerykańskie dó- . 
lary uzbrojono i utworzono apa- 
rat faszystowskiego terroru. sta- 
le powiększającą się armię, któ- 
ra obok armii titowskiej stano- 
wić ma trzon sił imperializmu 
amerykańskiego na Bałkanach. 

Grecja i Jugosławia to w pla- 
nach anglosaskich  podżegaczy 
wojennych bazy agresji przeriw- 
ko krajom demokracji ludowej. 
Od dłuższego już czasu trwają 
gorączkowe zabiegi, zmierzające 
do zmontowania osi Ateny — 
Belgrad, z ewentualnym przedłu 
żeniem na Ankarę i Wiedeń. 
Objazd tych sfolic przez brytyj- 
skiego podsekretarza stanu w Fo 
reign Office, Daviesa, został w 
tym sensie oceniony przez prasę 
światową. 

Ale tak w Grecji jak i w Ju- 
gosławii plany imperialistów i 
ich titowsko - venizelowskich pa 
chołków krzyżuje nieztomna po- 
stawa narodów, które walczą © 


dia) przegrał do Walaszczyka (Ra- 
wełna), W drugim starciu Urbano- 
wicz był do 6 na deskach po otrzy 
msniu ciosu poniżej pasa. Ostatnie 
starcie przyniosło łodzianinowi na- 
pomnienie tak, że w sumie walka 
zasługiwała właściwie na wynik re 
misowy. Sędziowie jednak przyznali 
zwyciestwo Walaszczykowi. A R 

W ringu. walki prowadził ob. N 
wakowski z Warszawy. Punktowali: 
ob. ob. Maciejewski z Warszawy, 
Dziura ze Śląska oraz Wróż z Po- 
znania. Ten ostatni wydawał naj- 
bardziej obiektywne werdykty. Pu- 
bliczności zebrało się około 4,000. 


podwyższył wynik do 2:0 dła Kole- 
jarza. j 

Po zmianie boisk Baran po raz nie 
wiadomo już: który nie wykorzystał 
rzutu wolnego. w 6 min. Anioła, bę- 
dac sam przed bramką łodzian strze- 
ll w słupek i nadbiegający Białas 
zdobył trzecią bramkę. ` 

Po zawodach powracająca do szat- 
ni drużynę gości publiczność w fi:z- 
bie 15 tysięcy żegnała zasłużonymi 
oklaskami. 

Zawody prowadził ob, Szczur z So. 
snowca. 

Zespoły wystąpiły w następują- 
cych składach: 

Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiak, 
Wojciechowski, Słoma. Tarka, Czap- 
czyk, Chudziak, Białas, Anioła, Gogo- 
lewski i Kbltuniak. 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, Wło 
darczyk, Pietrzak, Miller, Urban, Ka- 
łużyński, Hogendori, Patkolo, Baran, 

Przed zawodami odbyła się defila- 
da obu zespołów, a następnie w 
związku z I Polskim Kongresem Po 
koju zawodnik Włodarczyk wygłosi 
okolicznościowe przemówienie, Po 
przemówieniu orkiestra odegrała 
Międzynarodówkę, * 


Wrzesiński. pierwszy 
w Radoi i 
jąty etap" wyścigu Kolarskieg 

Piaty c Konge Pała 
Kielce — Radom, długości 

141 km wygrał Wrzesiński (Kole- 
jarz) w czasie 5:02,5 godz. przed 
Wójcikiem (Gwardia) — czas o 2 
sek. gorszy, Pietraszewskim (ŁKS 
Włókniarz), Gabrychem (ŁKS Włók 
niarz) i Murowanieckim (ŁKS Włók 
niarz). 

Dotychczasowy leader wyścigu 
Kłąbiński przybył na 18 miejscu w 
czasie o 7 minut gorszym od zwy- 
cięzcy. 

Drużynowo V etap wygrało Z$ 
Włókniarz przed Gwardią i Koleja: 
rzem. 

Indywidualnie po 5 etapach na 
pierwszym miejscu znajduje się Wój 
cik (Gwardia). 

W klasyfikacji zrzeszeniowej pro- 
wadzi Gwardia przed Włókniarzem 
i Kolejarzem. 


położenie kresu amerykańskiej 
interwencji, o przepędzenie ka- 
towskich szajek sprawujących 
władzę, o umożliwienie ich kra- 
jom pokojowego rozwoju w przy- 
jaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra- 
cji ludowej. 

Naród grecki, jęczący w oko- 
wach terroru, widzi w Związku 
Radzieckim najbardziej wypró- 
bowanego przyjaciela i obrańcę, 
Niejednokrotnie z ust delegata 
ZSRR padały w Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych słowa o- 
brony patriotów greckich. Matki, 
żony i córki patriotów greckich, 
nad którymi wisi groźba śmier- 
ci, dwukrotnie w ciągu ub. mie- 
siącą zwrdtały się z apelem do 
Generalissimusa Stalina wie- 
dząc, że zawsze mogą liczyć na 
pomoc tego, który przewodzi 
ludzkości w jej wielkiej bitwie 
o pokój, o szczęście człowieka. 

Energiczna akcja, jaką _zwią- 
zek Radziecki prowadzi w obro- 
nie skazanych patriotów grec- 
kich, jaką prowadzi w obronie 
wszystkich ofiar  imperialistów, 
jest wyrazem Solidarności mię- 
dzy narodami, solidarności, któ- 
rą miłujące pokój j wolność na- 
rody przeciwstawiają zbójeckim 
więzom łączącym barbarzyń- 
skich agresorów amerykańskich 
z oprawcami ateńskimi. 
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z całym społeczeństwem 
Sportowcy polscy z Francji 
pracowali przy budowie 
` TRASY N—S 

W pierwszą niedzielę września — 
miesiąca odbudowy stolicy podob 
nie jak rokrocznie w tym okresie 
tysiące mieszkańców stolicy stanęło 
do pracy społecznej nad odbudową 
Warszawy. 3 1 

Mieszkańcy Pragi, Grochowa 1 
Bródna pracowali przy porządko- 
waniu i rozbudowie warszawskiego 
ZOO, zaś mieszkańcy - lewobrzeżnej: 
Warszawy przy oczyszczaniu terenu 
pod budowę trasy N—S, alei im. 
Marchlewskiego: 

Obok robotników stołecznych za: 
kładów pracy, pracowników biur i 
urzędów, młodzieży ZMP-owskiej. 
pracowali również bawiący w War 
szawie sportowcy polscy z Francji. 

„Pracą swoją — oświadczył Win- 
centy Karafa, górnik z. północnej 
Francji — chcemy przyczynić się do 
odbudowy zniszczonej naszej stoll- 
cy. Odbudowa Warszawy fest sym- 
bolem pokojowej i twórczej pracy 
ludu polskiego budującego sobie lep 
szą przyszłość”, 


W meczu bokserskim. 


Łódź-Śląsk 12:4 


Mecz pięściarski rozegrany na 
Śląsku pomiędzy reprezentacjami 
okręgów śląskiego i łódzkiego za- 
kończył się zwycięstwem łodzian 
12:4. 


waga musza: Kargier (Łódź) zre- 
misówał » Zadorą (Śląsk), 


waga  kogucia: Małecki (Łódź) 
zremisował z Leśniewskim (Śląsk); 

waga piórkowa: [Irgang (Łódź) 
zwyciężył walkowerem Brzezińskie 
go (Śląsk); ę > à 


waga lekka: Marcinkowski (Łódź) 
zwyciężył na punkty Owczarczyka 
(Śląsk); 


waga półśrednia: Nagajski (Łódź) 
uległ na punkty Maciejewskiemu 
(Śląsk); 

waga średnia: Olejnik (Łódź) wy 
grał na punkty z Kraskiem (Śląsk); 


waga półciężka: Wieczorek (Łódź 
na punkty pokonał Urbaniaka 
(Śląsk). 


t waga ciężka: Jaskóła (Łódż) awy- 
ciężył na punkty Pietrzykowskiego 
(Śląsk); | | 

W ringu sędziował Masłowski, na 
punkty; Bogdanowicz (Kraków). Si 
korski (Łódź), Brakański (Katowice). 


Wa bieżni 


Stadionu W.P. 


W drugim dniu lekkoatletycznych 
zawodów zw. zawodowych w War- 
szawie poszczególne konkurencje wy 
grali: 

200 m Mach — 23,1, 800 m Kor- 
ban — 1:57,8, 5,000 m.  Kielas 
15;13,4, W konkurencjach kobiecych 
100 m Cieślikówna — 127, 80 m. 
ppł. Staśkówna — 12,8, kuła Bregu 
lanka — 13,02 m. i 


Wyniki ligowe 
Kolejarz (Poznań) — ŁKS Włók= 
niarz 8:0 (2:0). 

Budowlani (Chorzów) — Kolejarz 
(Warszawa) 3:0 (2:0). 


Tabela ligowa 
15 21 


Gwardia Kraków 30:12 
Unia Ruch 18 18 27:14 
Kolejarz Poznań 16 18 37:29 
Związkowiec (Kr.) 13 17 28:19 
CWKS 15 17 32:25 
Górnik Radlin 15 16 24:20 
Ogniwo Cracovia 14 14 18:16 
Kolejarz W-wa 15 14 26:80 
ŁKS Włókniarz 15 18 25:82 
Budowlani Chorzów 15 12 16:21 
Górnik Bytom 15 11 19:47 
Zwiazkowiec Warta 15 5 11:82 


GŁOKM 
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